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.Zamach na poc|ąg-express Budapeszt — Wiedeń — Paryż pod Biatorbagy w pobliżu Budapesztu, którego ofiarą padlo 25 pasażerów, jest, największą katastrofą w historii 
kolejnictwa europejskiego. .Na ilustracjach: u góry mapka z oznaczeniem miejsca katastrofy, niżej rumowisko rozbitych wagonów, obok wysoki wiadukt kolejowy pod B1<1- 

torbagy, z którego spadla część pociągu.

Oryginalne zdjęcia z miejsca 
katastrofy pod Budapesztem.

Półroczna sesja sejmowa 
rozpocznie się 6 października.

WARSZAWA, 15.9. W kołach P»li-

Wojewoda śląski p. Grażyński
ma Zostać wojewodą lwowskim.

tycznych uważają za rzecz pewną, że se­
sja sejmowa zostanie zwołana na dzień 
6 październikaa. Ze-względu na olbrzymi 
inaterjał mówi się, że sesja będzie trwa­
ła z krótką przerwą świąteczną 6 mie­
sięcy. do kwietnia 1932 r.

Dwa główne zadania nadchodzącej se­
sji to projekty ustaw, które mają umoż­
liwić rządowi przeprowadzenie dalszych 
oszczędności i sprawa reformy podatko­
wej. Komisja BB^ która zajmuje się tą 
'prawą ma ukończyć swe prace do dn. 
JO bm. Obecnie jeszcze mają sie odbyć

Znowu zmiany
NA WYŻSZYCH STANOWISKACH.

WARSZAWA, 15-9. (Tel. wł.) W 
korpusie konsularnym i dyplomatycz­
nym zarządzono znowu szereg roz­
maitych zmian, zwłaszcza na dalekich 
placówkach, jak: Moskwa, Charbin, 
Casablanca, Teheran.

Radca poselstwa w Moskwie Poniń- 
ski przechodzi do centrali, a na jego 
miejsce udaje się p. Karszo-Siedlecki.

Tak samo szereg zmian nastąpi na 
wysokich stanowiskach w policji.

Kilku komendantów policji prze­
chodzi w stan spoczynku: w Krako­
wie Piehl, w Białymstoku Charle- 
magne, w Wilnie Ludwikowski, w 
Tarnopolu Has, oraz inspektor Galie 
z komendy głównej.

Termin przyjazdu
MIN. MAR1NKOWICZA.

WARSZAWA, 15-9. (Tel. wl.) Jugo­
słowiański minister spraw zagranicz­
nych Marinkowicz przyjedzie do Pol­
ski 10 października.

Ze Stronnictwa Ludowego
WARSZAWA, 15-9. (Tel. wl.) Od­

było się posiedzenie klubu Stronnictwa 
Ludowego. Prezesem powtórnie wy­
siany został p. Róg. 

narady z przedstawicielami sfer gospo­
darczych.Przedłużenie moratorjum Hooyera?

LONDYN, 15-9. Waszyngtoński ko­
respondent „Timesa“ notuje pogłoskę, 
jakoby kola amerykańskie nosiły się 
z zamiarem przedłużenia moratorjum 
Hooyera na przeciąg 4 do 5 lat. De­
cyzja prezydenta Hooyera nie nastąpi 
przed zwołaniem kongresu, jakkol­
wiek wywierana jest na niego presja,

Odroczenie spłaty 7 miljardów długu
Układ Niemiec z wierzycielami.

BERLIN, 15.9. W dniu wczorajszym 
ogłoszony tu został bardzo znamienny u- 
klaid, zawarty między -Bankiem Rzeszy 
a „Diiskontoibank" oraz szeregiem naj- 
powiaiżniejszych banków niemieckich.

Układ ten powstał z myślą wstrzyma­
nia na okres nadchodzącego półrocza u- 
c-ieczki z Niemiec- kapitałów zagranicz­
nych, wynoszących około 7 mil jardów 
ma,rek_ złotych. Ponieważ nastrój niepew 
ilości w Niemczech wciąż wzrasta, więc 
wierzyciele zagraniczni zażądali zwrotu 
tych sum,

Ukłaid ma na celu - również uniknięcie 
ogłoszenia moratorjum, gdyż morato- 
rjuim tiaikie odbiłoby się bardzo ujemnie 
na zaufaniu kredy towem do Niemiec, a 
nawet mogłoby spowodować sekwestr 
kapitałów niemieckich, znajdujących się 
w danej-chwili zagranicą.

W układzie jest również zastrzeżenie, 
że, jakkolwiek pewne wierzytelności za­
graniczne zostały TSpecja.łniie zagwaran­
towane, może nastąpić odroczenie ich 
spłaty aż do lat trzech.

Załatwiając w ten Siposób w formie za­
maskowanego moratorjum sprawę odro- 
c-eznia spłaty wielkich kredytów zagra­
nicznych, ogłoszony wczoraj układ nie 
zallatwi jednak sprawy dalszego opro­
centowania tych kanditalów, która ma

WARSZAWA, 15-9. (Tel. wł.) Obie­
gają pogłoski, że wojewoda śląski, p.

aby zaczął starania możliwie jaknaj- 
prędzej.

„Exchange Telegraph Co“ twierdzi, 
że przedłużenie moratorjum Hooyera 
na dalszy rok należy uważać za rzecz 
postanowioną, ponieważ prace konfe­
rencji rozbrojeniowej nie zakończą się 
przed upływem obecnego moratorjum.

być rozstrzygnięta przez bezpośrednie 
porozumienie wierzycieli i dłużników. 
Jest to sprawa niewątpliwie bardzo dla 
Niemiec istotna, gdyż’pod wyższenie sto­
py procent ci a-ej bodaj tylko o jednost­
ko stanowiłoby różnicę 70 mil jonów ma­
rek.

Istnieje prócz tej sprawy jeszcze po­
ważne zagadnienie wierzy toin ości zagra­
nicznych w markach niemieckicli. które 
wynoszą razem 750 mil jonów. Jednako­
woż (wierzyciele tyc-h sum oświadczyli, 
że układ zawrzeć mogą tylko wtedy, 
gdy ich wierzytelności będą wolne od 
przymusu prolongowania. Wobec tego o- 
głoszony układ z bankami proponuje, 
aby cały ten dług spłacać miesięcznemi 
ratami w sumie, wynoszącej około jedną 
siódmą całego długu. Jednakowoż i tu­
taj Bank Rzeszy zastrzega; sobie wstrzy­
manie spłat na wypadek trudności dewi­
zowej.

W końcu układ przewiduje, że na wy­
padek sporów w tych sprawach przewi­
dziany jest sąd rozjemczy, który 'wyzna­
czany będzie przez Bank wypłat mię­
dzynarodowych w Bazylei.

Cały -ten układ dotyczy wyłącznie 
wierzytelności prywatnych, gdyż dłuż­
nicy w,'osobach samorządów i rządów 
poszczególnych krajów Rzeszy czynią

Grażyński, jest .upatrzony na woje­
wodę lwowskiego. Nastąpi fo wtedy, 
gdy województwo Lwowskie będzie 
usamodzielnione pod wielu względami 
od władz centralnych, lub gdy znie­
sione będą województwa: .Stanisła­
wowskie i Tarnopolskie i przyłączone 
do woj. Lwowskiego.

W poszukiwaniu kandydata na sta­
nowisko wojewody lwowskiego zwró­
cono się do b. wojewody poznańskie­
go, Bilińskiego, ale ten odmówił.

dopiero starania o odroczenie spłat.
Niewątpliwie układ- jest d la Niemiec 

bardzo ważny, a o jego podpisaniu przez 
obie strony mówi się już jako o fakcie, 
który : niastąpi w ciągu bież, .tygodnia.

Jasną jest- rzeczą, że cały układ ma 
na ■ cci u przedewszys tikiem u ratowanie 
zaufania do Niemiec zagranicą. Gdyiby 
cala i sprawa została załatwiona w formie 
moratorjum wówczas kapitał międzyna­
rodowy mógłby stracić dla Niemiec re­
sztę jego zaufania, co odbiłoby się nie- 
tylko na obecnym stanie kredytów nie­
mieckich, lecz uniemożliwiłoby również 
osiągnięcie jakichkolwiek kredytów za­
granicznych na czas dłuższy.

Jakakolwiek jest jednak forma, powyż 
sze.go układu kredytowego, jedno nie 
ulega żadnej wątpliwości: oto Niemcy 
nie są w stanie lub nie c-hcą zwrócić krót 
kot er min owych kredytów 7 mil jardo­
wych, których termiń upływa w lutym 
1952 roku.

W każdym razie finansjera międzyna­
rodowa., która przeżyła już raz wypadek 
z Rosją, gdzie po objęciu rządów przez 
bolszewików oświadczono, iż państwo 
żadnych długów zagranicznych płacić 
nie będzie, obecnie nie posiada żadnych 

i specjalnych powodów do powiększenia 
I sweao do Niemiec zaufania.
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KATOWANIE OBYWATELA POLSKIEGO
W KAZAMATACH GDAŃSKICH.

W. ub, niedzielę podawaliśmy rewe­
lacyjne szczegóły w związku z akcją 
szpiegowską, prowadzoną przez pre- 
zydjum policji w Gdańsku. Obecnie 
pojawiają się dalsze wiadomości o 
zbrodniczej działalności policji gdań­
skiej, katującej w okrutny sposób o- 
bywateli polskich.

W dniu 21 sierpnia rb. p. Wincenty 
Dyla, por.-emeryt. z Bydgoszczy, wy­
jechał do Gdańska, celem załatwienia 
czysto prywatnych spraw i odwiedze­
nia swoich znajomych. W Gdańsku p. 
Dyla został bez żadnej przyczyny a- 
resżtowany i .przedstawiony asysten­
towi policji kryminalnej Wernerowi, 
a później osławionemu komisarzowi 
Sowie, który jest jednym z kierowni­
ków szpiegostwa niemieckiego, prowa­
dzonego z Gdańska na Polskę.

W trakcie przesłuchiwania usiłowa­
no wmówić.w Dyle, że uprawia han­
del kokainą, a następnie próbowano go 
namówić oo uprawiania działalności 
szpiegowskiej. Gdy Dyla stanowczo 
się przeciwstawi! ohydnym propozy­
cjom, zamknięto go w izolowanym, o- 
bityrn materacami pokoju i okrutnie 
skatowano. Skatowanemu podsunięto 
do podpisu protokół, w którym Dyla 
przyznaje 6ię do rzekomego nielegal­
nego przekroczenia granicy i uprawia­
nia handlu kokainą. Na tej podstawie 
skazano go na 5 dni aresztu, po odsie­
dzeniu jednak kary przez Dyle nie 
wypuszczono go, aby zataić ślady ka­
towania, W w.ęzien.u gdańskim prze­
trzymano Dyle do 7 września.

Mimo to lekarz, który badał Dyle 
nazajutrz po jego powrocie, a więc 8 
września czyi: około dwa tygodnie po 
torturach, wydał następujące św.a- 
dectwo:

Tętno 6, pobudliwe, skaczące, około 116 na 
minutę. Okolica splotu słonecznego — ple- 
xus solaris- — bardzo bolesne. Po uderzeniu 
4—5 razy w brzuch stracił chwilowo przy­
tomność. Obecnie bolesność tej okolicy jest 
silnie wyrażona.

Okolica prawej i lewej nerki, szczególniej 
prawej — jest bardzo bolesna, co jes-t na 
stępstwem bicia pięścią" w okolicę nerek - 
bolesność dowodzi wylewu krwawego do to­
rebek około-nerkowych — w pierwszych 
dniach po uderzeniach w okolicy nerek bai 
dzo często zmuszony był oddawać mocz.

Rozpoznanie: Na zasadzie stwierdzonych 
dzisiaj objawów rozpoznają:

a) nerwicę ogólną pourazową,
b) nerwicę serca pourazową.
c) nerwicę pourazową splotu słonecznego 

plexus solaris,
d) wylew krwawy okolonerkowy dwu 

stronny, szczególniej wyrażony po stronic 
prawej, również pochodzenia urazowego.

Orzeczenie: Powyższe cierpienia powodu­
ją niezdolność do pracy w 100 proc, prze*  
2'miesiące. Czy zostaną trwałe następstwa 
pobicia okazać’ się może dopiero po 2-ch 
miesiącach.

'Potworność tych zbrodni pruskich 
siepaczy jest hańbą 20-go wieku i wy­
maga zainteresowania się przez. Ligę 
obrony praw człowieka. Wydaje się 
■wprost, że Gdańsk żyje jeszcze w cza­

Rewelersi polscy
„COLUMBIA" W BERLINIE.

BERLIN, 15-9. (Tel. wł.) Wczoraj 
przybył do Berlina znany chór rewe- 
lerfiów polskich „Columbia”, celem na- 
śpiewania szeregu utworów kompozy­
torów polskich na płytach gramofo­
nowych słynnego koncernu „Colum­
bia” w atelier Lindstróma. Podejmo­
wani śniadaniem przez nacz. dyr. 
Guttmana i v. Carne, rewelersi polscy 
udali się następnie do poselstwa pol­
skiego, gdzie znany ze swej propagan­
dowej działalności dyr. Leon Wiener, 
doradca artystyczny „Columbia", 
grapliophone Co, lmd London na Pol­
skę,; oświadczył gotowość rewelersów 
polskich wykonania koncertu na cel 
dobroczynny do uznania poselstwa 
polskiego w Berlinie.

Porwanie 100 chłopców
PRZEZ BANDYTÓW CHIŃSKICH.
LONDYN, 15-9. Donoszą z Szangha­

ju, że bandyci dokonali śmiałego na­
padu rabunkowego na miasto Sui- 
ningku w północnej części prowincji 
Kiangsi.

Po splądrowaniu większości skle­
pów bandyci, wkroczyli do jednej ze 
szkół i uprowadzili 100 chłopców wraz 
z nauczycielami. Będą oni trzymani 
w górach, jako zakładnicy, aż do 
chwili uzyskania wykupu.

sach inkwizycji i palenia czarownic.
Nie wchodzimy już tymczasem wo- 

góle w meritum sprawy, jakim pra­
wem p. Dyla wogóle został aresztowa­
ny, skoro legitymował się, przejeżdża­
jąc granicę wolnego miasta, prawidło­
wo i został przez urzędnika granicz­
nego przepuszczony.

Pozostawiamy również władzom na­
szym sprawę wymuszenia torturamiStanisława TOMCZYKÓWNA

Długoletnia pracownic zka kop. Juljusz Warszawskiego Towarzystwa w Niemcach,
zasnęła w Bogu dnia 13 września 1931 r. pozostawiając żal głęboki 
w sercach naszych. Spokój Jej duszy.

7S97 PRACOWNICY KOPALNI JULJUSZ.

SUROWA KARA
za zdradzieckie knowania wobec Polski.

WARSZAWA, 15.9 (Tel. wł.). Kole- 
gjum uchwalające komisji kodyfikacyj­
nej przyjęło projeikt kodeksu karnego. 
Między bnnemi przyjęto zmianę paragr. 
89, który brzmi:

— Kto przedsiębiorcę działanie, skie­
rowane przeciwko temu, aby:

Nie chciał
bohaterowi

WARSZAWA, 15-9. (Tel. wł.) Przed 
sądem w Radomiu będzie rozpatrywa­
na bardzo ciekawa sprawa, którą wy­
tacza skarbowi państwa p. Karol Her- 
se, dotychczasowy kierownik działu 
zakupów w państwowych zakładach 
przemysłowych w Zagożdżonie.

Swego czasu przyjechał do Zagóż- 
dżona pewien oficer, jeden z towarzy­
szów płk. Kostka - Biernackiego w 

MLSZE HESZT8IAII1 IHHIO I IUSZAUE
49 osób w dyspozycji sędziego śledczego.
WARSZAWA, 15.9. Wczoraj w póź­

nych goid^ńnaich wieczorcłwych w kiillku 
punktach Warszawy agitatorzy komunii- 
d-tyczni usiłował i zorganizować pochody 
i wiece antypaństwowe.

Około godz. 8 wieczorem na pil. Opol­
skim zebrała się większa g.ruipa komuni­
stów, licząca Około 200 oćób. Wśród ze­
branych ukazało się kilku znanych poli­
cji agitatorów, którzy zaczęli nawoły­
wać do utworzenia pochodów oraz roz­
bijania sklepów. Zawiadomiona policja, 
przybyła w siile kilkunastu posterunko­
wych na samochodzie ciężarowym, zgro­
madzonych rozproszyła, aresztując 18 o- 
sób. W czasie rewizji przy jednym z a- 
recytowanych znaleziono nabity rewol­
wer, oraz dwa magazyny z nabojami.

Druga próba utworzenia pochodu mia 
la miejsce na rogu Smoczej i Niskiej, 
gdzie do zebranych wyrostków komuni­
stycznych zaczęło wygłaszać przemówie­
nie kilku prowodyrów. Wezwane oddzia 
ly policyjne rozproszyły zgromadzo­
nych, aresztując kilkunastu opornych, a 
wśród nich jednego z mówców, Gersona 
Mitelipunkta (Sieradzka 6).

Wreszcie przy ul. Milej 38 w lokalu 
żydowskiego komunizującego Związku 
piekarzy zgromadziło się przeszło 100Najgłupszy zamach w historji 

to pucz Heimwehry w Austrji.
WIEDEŃ, 15-9. Wicekanclerz Scho- 

ber na kongresie stowarzyszenia Au­
striaków przebywających zagranicą 
oświadczył, że chmura, która wczoraj 
zawisła nad Austrją, przeszła bez bu­
rzy. Dzień niedzielny był tylko epi­
zodem. Jest on dowodem choroby i 
tłumaczy się po części tern, że Austrja 
przy zawieraniu traktatów pokojo­
wych była źle traktowana .i pozba­
wiona swych najważniejszych: zaso­
bów gospodarczych. Odbudowa Au­

strji nie może jednak odbyć się przez 
wprowadzanie w błąd ludności, ani 
też w sposób bezmyślny.

WIEDEŃ, 15-9. Naczelnik Austrji 
Dolnej Reither oświadczył na zebra­
niu stronnictwa chrześcjańsko-społecz- 
nego, że niedzielny zamach Heim- 
wehry należy do najgłupszych tego 
rodzaju akcyj, jakie zna Irstorja. 
Reither wystąpił ostro przeciwko ks. 
Starhembergowi i zagroził, że chłopi 
austriaccy zażądają zniesienia fideiko-

zeznań, mających kompromitować 
Komisarjat Generalny.

Protestujemy jednak kategorycznie 
przeciw robocie szpiegowskiej Gdań­
ska, uprawianej w Polsce i wysuwa­
my żądanie pod adresem Ligi Naro­
dów, by przyjrzała się bliżej tej eks­
pozyturze Berlina i poskromiła jej 
zbrodnicze zapędy, zagrażające po­
kojowi świata.

1) pozbawić państwo polskie niepodle­
głego bytu, albo oderwać część jego ob­
szaru;

2) zmienić przemocą ustrój państwa — 
ulegnie karze więzienia na czas nie krót­
szy, niż lat 5, lub więzienie dożywotnie.

podać ręki
brzeskiemu.
Brześciu. Z oficerem tym p. Herse nie 
chciał rozmawiać i oświadczył dyre­
ktorowi fabryki, że: „bohaterowi brze 
skiemu ręki nie poda”. Dyrektor wy­
ciągnął z tego oświadczenia konsek­
wencję i p. Herse otrzymał dymisję. 
Ponieważ zwolniono go bez wymó­
wienia i nie zapłacono za urlop, więc 
6prawe skierował do sądu.

wywrotowców. Policja wiec rozwiązała 
i aresztowała 15 osób, które po przesłu­
chaniu w V kom ie ar jacie przekazano po­
licji politycznej.

Na rogu ul. Wołyńskiej vr czasie ży­
dowskiego nowego roku zgromadzi ła się 
większa grupa komunistów- z sekcji bez­
bożników*,  która zaczęła napadać na dą­
żących do bóżnic izraelitów.

Na alarm przybyły oddziały policyj­
ne, które komunistów rozproszyły, przy- 
czern aresztowano szeregowca z 1 p. sa­
perów z Modlina, Dawida Rubśnsztajna, 
oraz Rafała Sasa. Obydwóch osadzono 
w areszcie urzędu śledczego.

Na wiieść o aresztowaniu Rubinsztajma 
do w-liadz twojiskowych zgłosiła się dele­
gacja żydów, z prośbą o zwolnienie are­
sztowanego, który jakoby nie jest ko­
munistą, a aresztowany został przypad­
kowo w czasie, gdy szedł do bóżnicy z 
tałefiem w ręku, idąc na modlitwy no­
woroczne. Władze wojskowe oraz poli­
cyjne, prowadzące w tej sprawie do­
chodzenie dotychczas odpowiedzi nie 
dały.

Ogółem więc w ciągu wczorajszych 
zamieszek komunistycznych aresztowano 

149 osób, które osadzono w areszcie urzę- 
| du śledczego do dyspozycji sędziego. 

misów i przeprowadzenia rozsądnej 
reformy rolnej. Reither oświadczył 
następnie, że wszystkie formacje zbrój 
ne, tak prawicowe, jak i lewicowe, a 
więc zarówno Heimwehra, jak i 
Schutzbund muszą być rozwiązane. W 
końcu Reither wystąpi! przeciwko za­
wodowym podżegaczom narodowo - 
socjalistycznym i komunistycznym, 
którzy przyjeżdżają z Niemiec do Au­
strji i agitują przeciw państwu.

Ofiary katastrofy
POD B1A TORBAGY.

BUDAPESZT, 15.9. Władze policyjne 
zdóllaiły' ziideptyfilkować wszystkie ofiary 
zamachu pod Bia Torbagy. Według osta­
tecznego obliiczedii-a zginęło 21 osób, od­
niosło rany 15, które umieszczono w szipi 
talach. Stan wielu rannych poprawił się 
w dniu diztóiiejć-zym.

Policja oraz ża.ndiairmerja u^itaPiy, iż 
pogłoski, jakoby na miejscu katastrofy 
dokonano rabunku, są całkowicie pozba­
wione podstawy.- Wiele pakunków, o- 
krycia oraz cenne przedmioty spadły z 
wiaduktu, do przepaści, były jednak od­
nalezione w czasie akcji usuwania szcząt 
ków rozbitych wagonów.

Tragedja Hondurasu
GROZI MU NOWY CYKLON.

LONDYN, 15-9. Stolica Hondurasu 
angielskiego, Belize, która była nawie­
dzona katastrofą cyklonu, jest zagro­
żona dwoma nowemi niebezpieczeń­
stwami. W jednem z przedmieść mia­
sta, noszącem nazwę Mezopotainja, 
wybuch! wielki pożar, który nie zo­
stał dotychczas ugaszony. Zachodzi 
obawa wielkich eksplozyj, ponieważ 
w pobliżu znajdują się składy alko­
holu.

Obserwatorjuin meteorologiczne w 
facubaya sygnalizowało zbliżanie 6ię 
nowego tornada, który jest gwałtow­
niejszy od poprzedniego. Cyklon idzie 
z Vera Cruz i przeszedł już nad mia­
stem w Quintana Roo, w Meksyku. 
Mieszkańcy, opanowani paniką, ucie­
kają w głąb kraju. Cyklon wyrządził 
szkody w pasie 100 kim. Wody rzeki, 
która przepływa koło Belize, są za­
nieczyszczone przez trupy.

Piorun uderzył
W SAMOLOT „DO X".

LONDYN, 15-9. Donoszą z Nowego 
Jorku, że na stojący na lotnisku North 
Beach samolot DO X uderzył piorun. 
Jeden z członków załogi został ranny, 
a dwóch innych doznało ogłuszenia. 
Samolot nie jest uszkodzony.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 
5 klasy 25 polskiej loterji państwo­
wej padły następujące wygrane:

Po 25.000 zł. na n-ry: 166492 194975. 
20.000 zł. na nr. 55697.
Po 10.000 zł. na n-ry: 152801 204545. 
5000 zi. na nr. 206025.
Po 5000 zł. na n-ry : 15298 80101

104456 106754 189225 201159 202520.
Po 2000 Zł. na n-ry: 1095 1195 7002 

15946 29228 47698 51597 86519 104655 
104844 111042 117889 145744 147080
190546 190762 202176.

Po 1000 Zł. na n-ry: 2298 7106 9781 
15968 25645 55978 55776 65941 66245 
75118 74065 98552 108256 109520 127820 
141216 146560 147167 161019 171586
184626 186526 195445 199504.

Po 500 zł. na n-ry: 199 826 4558 4796 
4876 5540 6862 6888 7245 8150 8581
9718 10548 10586 10597 10919
15641 15686 14899 15501 16295 
18095 19268 22575 24155 26572 
54564 54758 55902 56418 58084 
45098 45426 46212 46611 46950 
47865 49-81.5 51286 51957 52297 
58650 59859 60117 60705 60720 
66554 66952 68747 70669 71870 
75859 74056 74562 75126 79492 
80207 81420 S2569 86059 86255 
90884 92919 95575 95985 99768 
100400 104105 108169 109218 
117757 120125 120564 120811 
121025 125155 125715 125719 
127055 127578 128084 129900 
151221 152794 155287 155770 
157562 158846 159625 140952 
141928 144558 146842 149972 
160882 165926 164027 165060 
173511 175529 175734 176013 
178844 179689 180230 180662

15354 
18945 
32557 
38106 
47855 
56575 
66576 
72901 
79594 
88972 

100149 
113914 
120881 
125942 
130854 
136269 
141178 
159446 
168215 
176655 
182195
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PROKLAMACJE ORA PFR1MERA 
DO LUDU AUŚ1RJACK1EGO.

świtów

Książę Starhemberg, b. minister spraw wewn. 
który został aresztowany.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA MAŁOPOLSKI
Rozbicie i osłabienie społeczeństwa polskiego.

Warszawa, 14 września.
Gdy w centrum państwa w decydu­

jących kołach sanacyjnych pojawia­
ją sic najprzeróżniejsze pogłoski na 
temat rozwiązania 6prawy ruskiej, 
gdy K prasie sanacyjnej dyskutuje 
się o sposobach trwałego uczczenia pa 
mięci ś. p. Hołówki, — z powiatów 
wschodnich Małopolski nadchodzą za­
trważające wieści.

Poprostu ogarnia każdego troska o 
przyszłość polskości w tej części kra­
ju. Cofamy 6ię liczebnie, gospodarczo, 
zamiast w państwie polskiem róść w 
siłę. - Co gorsza: zatracamy czynnik, 
którym się społeczeństwo ziem czer- 
wono-ruskich chlubiło: tężyznę ducho­
wą, siłę natarcia, zdobywczość.

Cóż się dzieje? Gdzie są przyczyny 
tego osłabienia?

Od powstania państwa polskiego je­
steśmy świadkami ze strony ruskiej 
bardzo silnej prężności. Nie osłabia 
ona nawet po rozgromię wojennym, 
przeniosła się tylko na grunt gospo­
darczy. Tutaj ciągle się rozwija.

Tymczasem u nas zaczęło się od 
osłabienia gospodarczego. Od dawna 
żywioł kolonizacyjny, przesiedlony na 
wschód z zachodu, łamał się z trudno­
ściami finansowemi, pozbawiony do­
statecznej opieki ze strony społeczeń­
stwa. i pomocy ze strony władz. Potem 
za czasów sanacyjnych przyszło roz­
bicie społeczeństwa. Na indeksie, zna­
lazły się organizacje społeczne, posia­
da jac-e w tej ziemi specjalne znaczenie 
jak Sokół i 1 ow. szkoły ludowej. Za­
częto - forsować gwałtownie Strzelca, 
nie cofając się przed rozdrabnianiem 
sil i rozbija nem organizacyj. Wresz­
cie po opanowaniu I ow. szkoły ludo­
wej tego lata przy pomocy znanych 
metod zaczęło się prześladowanie 
jednostek.

Przedtem jeszcze; przed dwoma la­
ty, dopuszczono Rusinów do zarządów 
komunalnych — zupełnie dobrowolnie, 
tak że żywo! polski stał się w nich 
lnnęjszpścią. Przeciętny obywatel 
miał z jednej strony nacisk terorystów 
ukraińskich, a z drugiej nacisk admi­
nistracyjny . W rezultacie usuwał się 
od prący społecznej, ograniczając się 
jedynie do własnych spraw osobi-.. 
stych. Czynnik dotąd bardzo żywy w 
pracach kulturalno-społecznych — na­
uczycielstwo uchyliło się od roboty 
spoiecżnej.

Dzisiaj żadna organizacja polska 
nie jest wydatnie czynna. Nawet re­
klamowany i popierany Strzelec nie 
przejawia żadnej żywotności, przeżar­
ty walką wewnętrzną w łon.e sanacji.

Ostatnim zaś aktem, najświeższym, 
to przeniesienia w sferach nauczyciel­
skich. Dokonano ich wszędzie. W Kra­
kowie wszyscy wybitniejsi działacze 
oświatowi- zostali przeniesieni w stan 
spoczynku ' bądź przerzuceni do in­
nych miejscowości. W Rzeszowie prze­
niesiono siedmiu, którzy się nie anga­

żowali w pracach obozu narodowego, 
ale byli aktywni w pracach Soda lic j i 
Marjańskiej. Z Przemyśla przeniesio­
no prezesa Związku okręgowego Tow. 
szkoły ludowej prof. Tutka, aż. do 
Czortkowa. Z Kamionki. Struinilowej, 
przeniesiono prezesa kola T.S.L. prof. 
Kalityńskiego do Śniatyna. Działacz 
oświatowy ks. Kurkowski w Rzeszo­
wie, katecheta gimnazjalny, został 
przeniesiony w stan spoczynku; za­
miast dotychczasowych 700 zł. bódżie 
pobierał 300; gdy Zwracano uwagCj 
że skarb nic .na'.tem nie zyskuje, od­
powiedziano filozoficznie, że -za kate-' 
c-hetę musiało płacić Ministerstwo 
oświaty, a za emeryturę będzie pła­
ciło... Ministerstwo skarbu.

W takich warunkach życie zanikło. 
Ludzie, się boją swego własnego: cie­
nia. Wzajemno stosunki są niemożli­
we, tyle niedowiarstwa,: podchodzenia, 
schlebiania i denuncjacji. Na takim 
nastroju społeczeństwa nie możiia ńic 
budować — zwłaszcza na gruncie tak 
palącym się, jak w Malopolsce wschód 
niej. Mieszczanin w miastach nie po­
siada dostatecznej opieki, a chłop po
•wsiach jest przygnieciony przez. Ru-

Szkoły dla pracowników spoi
w Polsce.

W r. 1953 upływa termin, do któ­
rego mogą pełnić swe funkcje niewy- 
kwa'iiikowani pracownicy, społeczni. 
1? rzep royvad zona w r. 1925 ankieta na 
teii/enie 761 zakładów wykazała, iż z 
Ogólnej liczby 2567 wychowawców 
(572 mężczyzn i 1995 kobiet) tylko 264 
posiadało przygotowanie nauczyciel­
skie, a 398 ukończone kursy wycho­
wawczyń przedszkolnych,, reszta zaś 
około 2.000 wychowawców nie miała, 
zada e g o p r zygoto w a n i a pedagog ic z - 
nogo. Wyniki tej ankiety oraz dalsza 
rozbudowa opieki społecznej w Pol­
sce, spowodowały wydanie w r. 1927 
odpowiedniej ustawy o kwalifikacjach 
kierowników zakładów opiekuńczych 
i w konsekwencji uruchomienia spe­
cjalnego szkolnictwa, nieznanego na 
ziemiach polskich przed wojną.

Szkołą tego typu, stojącą na pozio­
mie akademickim, jest studjum pracy 
społeczno - oświatowej na wolnej 
wszechnicy w Warszawie. Studjum to 
rozpada się na szereg działów: nau­
czanie dorosłych i młodzieży pracują­
cej, organizowanie życia społecznego 
w dziedzinie kultury i opieki, bibljote- 
karstwo i opieka nad nauczyciel­
stwem, dziećmi i młodzieżą. Kurs trwa 
dwa lata, przyczem w drugim roku 
słuchacze odbywają praktykę w in­
stytucjach społecznych.

Drugą taką, instytucją jest dwuletni 
kurs katolickiej szkoły społecznej w 
Poznaniu, który uwzględnia specjal-

sinów, a wszystko to pozostawione tyl­
ko sobie i własnej zapobiegliwości. 
Lego ćzem iZernia Czerwieńska mogła 
się chlubić: wspólną zapobiegliwością, 
wspólnym wysiłkiem całego elementu, 
polskiego — dzisiaj już niema. Zie- 
imaństwo ze względów oportunistycz- 
nych, w obawie o akcję sabotażową, 
stara, się o jak najlepszy kontakt z 
Rusinami.

Dc- tego przychodzi jeszcze zmęcze­
nie psychiczne. Po wojnie wielkiej, po 
wojnach polskich, społeczeństwo tu 
nigdy nie zaznało spokoju: ciągle było 

'.W wytężonej wojnie, w nieustanne m 
napięciu. Teraz przeżywa odpływ 
woli i okres apatji.

Jak to jest niebezpieczne dla nasze­
go’ stanu posiadania na Ziemi Czer- 
wonoruskiej, zbyteczna jest wspomi­
nać. Szczególnie gdy się widzi wzrost 
aktywności u bezceremonjalnego prze­
ciwnika, który z całą otwartością gło­
si konieczność wyrzucenia „Lachów za 
San”... 1 powoli ten plan wykonywa, 
bo nas w tej.chwili nie stać na zwy­
cięski odpór.

H. W.

nie zadania katolickiej akcji społecz­
nej i charytatywnej, trzecią wreszcie 
yą kursy w Czarnym Borze pOd Wil­
nem. Kursy, te trwają trzy lata, wy­
magają ukończenia uprzednio 6-ciu 
klas szkoły średniej, a prowadzone są 
przez Zgromadzenie Sióstr Urszulanek 
przy pomocy dojeżdżających z Wilna 
profesorów-specjalistów. Kursy .ma­

ją dwa działy: gospodarstwa kobiece­
go i. inieranatologji. W trzecim roku 
wyjeżdżają słuchaczki na 3-miesięcz- 
ay kurs do Warszawy.

Pozatem istnieje jeszcze szereg szkół 
niesamodzielnych, pokrewnych wy­
mienionym uprzednio. Przy pańótwo- 
wem seininąrjum dla ochroniarek w 
Warszawię istnieje roczny kurs pracy 
społecznej dla słuchaczek z ukończo­
ną 6-tą klasą szkoły średniej, zaś kli­
nika pedjatryczna uniwersytetu, war­
szawskiego prowadzi roczny kurs pie­
lęgniarek społecznych dla stacyj opie­
ki nad ma'tką i dziećmi, oraz żłóbków, 
dla kandydatek z ukończoną 7-mą 
klasą szkoły średniej, uwzględniając 
szeroko zajęcia praktyczne w szpita­
lach dziecięcych i klinikach. W War­
szawie prowadzą Siostry Szarytki 
roczną szkołę wychowawczyń domo­
wych (państwową) dla dziewcząt z 
ukończoną 7-lełnią 6zkołą powszech­
ną. Ministerstwo oświaty, zachęcone 
dobremię rezultatami, zamierza otwo­
rzyć podobny zakład w Wilnie (drogą 
przekształcenia tamtejszej szkoły krą- 

wieckiej), również szkoła społeczno- 
gosipodarcza w Lodzi ma utworzyć 
nowy wydział „wychowawczyń do­
mowych".

Całe to bogate, jak widzimy, szkol­
nictwo ma głównie na celu przygoto­
wanie fachowego personelu, dla pra­
cy wśród młodzieży i dzieci. Dużo 
skromniej natomiast przedstawia się 
szkolnictwo, przygotowujące do pra­
cy społecznej wśród dorsłych (oświa­
ta pozaszkolna, spożytkowanie wy­
wczasów i t. d.).

J. B.

Spiżarnia Wilhelma
CESARZ, KTÓRY NIGDY NIE 

GŁODOWAŁ.
Niezależna prasa niemiecka przypo- . 

mina ostatnio-okoliczności, które w po 
ważny sposób obciążają „bohater- . 
siwo'.’ członków niemieckiej rodziny 
cesarskiej, nie podzielającej w czasach 
wojny losów mas niemieckich, nie ma 
jących pod jej koniec nawet potrzeb­
nych do. życia i najniezbędniejszych 
środków żywnościowych. W chwili 
bowiem, kiedy rewolucjoniści niemiec­
cy zdobyli zamek cesarski w Ber linę 
(w dniu 9.listopada 19'18 r.), znaleźli 
tam następujące zapasy żywności: 
20.600- kg. mąki pszennej, 4.150 kg. 
mąki żytniej, 300 kg. mączki kartofla­
nej, 1.125 kg. grochu, 75 kg. fasoli, 
300 kg. krup, 350 kg. kaszki, 75 kg. . 
płatków owsianych, 225 kg. ryżu, ; 
5.152 kg. cukru, 248 kg. herbaty, 
LI.795 kg. konserw warzywnych, 790 
kg. ma.rmęlad,.2.850 kg. konserw owo­
cowych’ 820 kg. konfitur owocowych, 
270 kg.? konserw mięsnych, 180 litrów 
soków owwo.wy.di. 1.505 butelek śmie­
tany, 1.141 kg. mydła i t. d. i t. d. Sam 
cesarz zaś, przebywając w kwaterze 
głównej za frontem, otrzymywał co­
dziennie z Berlina wodę do picia w" 
zaplombowanej beczułce.

ŚMIERTELNA KATASTROFA 
POGROMCÓW OCEANU.

Słynni lotnicy francuscy Doret i Lc Brix, 
którzy pierwsi przelecieli przez Południowy 
Atlantyk do Brazylji, spadli podczas lotu do
Azji w gubernji Ufimskiej i ponieśli śmierć

Popierajcie L. 0. P. P.
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UWAGI.

Wmawianie.
Przysłowie o wmawiania w zdro­

wego choroby, w nasżem obecnem ży­
ciu politycznem może mieć duże zasto­
sowanie. Cały obóz sanacyjny nic in­
nego bowiem nie robi, tylko stara się 
■wmawiać w opozycję przeróżne cho­
roby, imputować szereg poglądów, a 
nawet czynów, chociażby ani ugru­
powania opozycyjne nic podobnego w 
ewojem działaniu nie miały, ani ich 
przywódcy podsuwanych im poglą­
dów nigdy nic wypowiadali. .

Na terenie Zagłębia. gdzie może sa­
nacja więcej operuje demagogia, ani­
żeli w innych dzielnicach Polski, ta 
metoda rzekomego dyskredytowania 
przeciwników stosowana jest systema­
tycznie. Na zebraniach robotniczych 
i na szpaltach miejscowego dziennika 
sanacyjnego wmawia się w opozycję 
szereg uczynków i powiedzeń, które 
nigdy nie miały miejsca.

Z czego to wynika?
Czy tylko ze złośliwości, zupełnie 

świadomie i celowo stosowanej, czy 
też z niezdolności do wyciągania wnio­
sków z pewnych przejawów życio­
wych, coraz niemiłosierniej i coraz 
mocniej mówiących prawdę w oczy 
działaczom, do niedawna jeszcze rado­
snym i twórczym, a dzisiaj coraz bar­
dziej smętnym i „plajtującym".

Otóż niewątpliwie jest w u m zja­
wisku pewna doza celowej złośiiwok-i 
(w szczególności, jeżeli czyni to dz en- 
thik doskonale orjentujący się w sytu­
acji), ale w znacznej mierze, przyczy­
na tkwi w owej niezdolności wysnu- 
wajlia dobrych wniosków.
- Najlepiej powiedzą to .przykłady.

Najczęściej spotykane™ cyniczneni, 
jaskrawem wmawianiem jest tak 
zw.„. antypańsiwowość. Szermowa­
nie przez sanację tem pojęciem i sta­
ranie się o zasugerowanie nieuświado­
mionym masom, że Stronnictwo Naro­
dowe czy Chrzęśćjańska demokracja, 
czy wreszcie socjaliści są antypań- 
śtwowcami jest może największą zbro­
dnią oszukańczą, jaką działacze sana­
cyjni popełniają. W tym wypadku 
mamy do czynienia z wmawianiem, 
przeważnie eelowem i dlatego tembar- 
dziej zbrodniczem wobec państwa. 
Na ten temat pisało 6ię już dosyć i 
apinja uświadomiona ma już sa.d wy­
robiony, a obecnie.,, jedynie trzeba 
odrabiać to, co ci „państwowcy sa­
nacyjni" nabroili.

W chwili obecnej, aktualną jest kwe 
etja akcji, mającej na celu walkę z 
bezrobociem. I oto zaczyna się nowa 
serja wanawiań w społeczeństwo, że 
obóz narodowy, czy też cała opozycja 
przeciwdziałają tej akcji.

Wmawianie tego rodzaju przekona­
nia w społeczeństwo jest rezultatem 
zupełnego nieorjentowania się w sytua 
cji. A z drugiej strony jest częściową 
próbą asekurowania się na wypadek 
nieudania sic akcji. Chciano społeczeń­
stwo poderwać do zbiorowego wysił­
ku organizowanego przez czynniki rzą 
dowe w- celu zwalczania bezrobocia. 
Poproszono na konferencję osoby o 
wybitnem obliczu politycznem (za 
wyjątkiem kilku osób reprezentują­
cych tylko sfery gospodarcze) i uwa­
żano to za. wystarczający powód do 
pozyskania sobie całego społeczeń­
stwa. A tymczasem społeczeństwo po­
wiada, że do walki ze skutkami bez­
robocia, do akcji charytatywnej, kie­
rowanej przez samo społeczeństwo, 
chętnie przystępuje, ale troskę o wal­
kę z samem bezrobociem musi pozo­
stawić tym, którzy od 5 lat wzięli od­
powiedzialność na siebie za to, co się 
w Polsce dzieje pod względem spo­
łecznym, politycznym i... moralnym. 
Itinemi słowy społeczeństwo nie daje 
swego rottim zaufania.

1 to jest ten rzeczywisty stan, które­
go działacze sanacyjni nie chcą wi­
dzieć, a wskutek tego dochodzą do 
błędnych wniosków, wmawiając w 
społeczeństwo 'głupstwa o przeciw­
działaniu opozycji w akcji walki z 
bezrobociem. Tem dziwniejsze jest te­
go rodzaju kolportowanie wiadomo­
ści, że na rzecz bezrobczych w tej 
chwili działają komitety, w których 
niemal w stu procentach zasiadają 
tak zwani „opozycjoniści". Te komi­
tety w wielu miastach już działają i 
niosą skuteczną pomoc najbiedniej­
szym. Natomiast dotychczas nic nie 

słychać, aby znowu, tak zwani, przez 
siebie samych, państworęcy coś robi­
li. I to znowu jest bardzo charakte­
rystyczne.

W dziedzinie zaś samej walki z bez­
robociem, czy społeczeństwo może 
tutaj coś zrobić, io mówią najlepiej 
konferencje odbywane w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu.

Trzeba być jednak przygotowanymi 
na to, że jeżeli, zda je sic mocno niere­
alny program walki z bezrobociem, 
rozreklamowany przez sanację, nie 
zostanie zrealizowany, w takich roz­
miarach, jak się to pisało w prasie 
liberyjnej, to napewno autorowie nie­
fortunnego projektu i nieumiejętni 
gospodarze powiedzą, że to wina...

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.
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3E Jutro Franciszka
Wschód słońca 5 m. 10.

Środa Zaehód , 17 m. 52.

Kinołsairy w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino ..£•> glebie44—„Kobieta na Mar- 
u
Kino „Pidace4 — „Melodja sz-czę-

X ECHA .NAPADU NA K. Z. Wczoraj 
przed Sądem okręg, jako apelacyjnym 
odbyła się rozprawa z powodu wniesie­
nia apelacji przez niejakiego Garulę, 
skazanego w dniu 5 maja Kr. przez 
sąd grodzki w Sosnowcu na 7 dni aresz­
tu za uszkodzenie urządzeń „Kur jera 
Zachodniego" w czasie znanego najścia 
bojówki sanacyjnej na lokal K. Z.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
Sądu okręg. Sarjusz Wolski, wetowali 
sędziowie Btąłobrzerski i Sadkowski. Ga- 
ruilę z urzędu bronił ad w. Koenig.

Sąd postanowił rozprawę odroczyć i 
powołać jako dodatkowych świadków: 
komisarza Henezla i starszego posterun­
kowego Paradowskiego, oraz udzielić 
7-d.iwowego terminu oskarżanemu na 
wskazanie świadków w związku z wy­
wodem aipelacjii, w razie zaś niewsikaza- 
n:>a odnośnych świadków’, wyłączyć ten 
dowód' z procesu.
X TYMCZASOWY KIEROWNIK ZA­
RZĄDU M. SOSNOWCA p. W. Kuźniak 
ma urlop w inspektoracie Szkolnym Sos­
nowca, gdzie był kierownikiem do 51 
grudnia r.b.

W tych dniach komisarz Kużniatk za­
wiadomił województwo kieileokie, że o 
ile nie otrzyma przedłużenia urlopu, to 
z dniem 1 stycznia nie będzie mógł peł­
nić obowiązków kierownika zarządu 
miasta.

Jak słychać, pewne koła sanacji miej­
scowej, które mniej się rozumieją na 
samorządzie, ale natomiast znacznie le­
piej na lokowaniu na posadach swoich 
ludzi, a w czasie wyborów na organizo­
waniu bojówek, zabiegają o to, aby Ku- 
ratorjum szkolne nie przedłużyło urlo­
pu p. Kuźniakowi.

Zobaczymy, co z tego wyniknie.
X NIEDAWNO ZJAWIŁ SIĘ na terenie 
Zagłębia jakiś specjalista, który zwró­
cił się do władz o pozwolenie dokonywa­
nia poszukiwań skarbów, ukrytych w 
ziemi, przy pomocy różdżki czaro­
dziejskiej.

Obecnie rozeszła się w Będzinie po­
głoska, iż władze komisaryczne, po 
różnych .bezowocnych staraniach i wy 
sitkach w sprawie zdobycia pieniędzy, 
mają zamiar zwrócić się do wspom­
nianego specjalisty o dokonanie na te­
renie miasta poszukiwań ukrytych 
skarbów, których podług opowiadań 
ma być w Będzinie bardzo dużo.
X ZBIÓRKA NA CELE KOLONJAL- 
NE. Miin. spraw wew.n. udzieliło zarzą­
dowi głównemu Li.gi morskiej i kol on jad 
nej ze Zwolenia ua urządzenie zbiórki na 
cele kolonjalne w postaci sprzedaży 
znaczków 10 i 50-groszowych w domach 
sklepach, biurach i IckaJąch publicz­
nych, z wyłączeniem jednak sprzedaży 
ulicznej. Zezwolenie to jest ważne do 51 
grudnia r.b. na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej z wyjątkiem woj. śląskiego. 

opozycji. Tak samo jak, prawdopo­
dobnie winą opozycji będzie, poronio­
ny pomysł z domkami drewnianymi, 
jak winą opozycji jest, że pomimo 
większości sejmowej sanacyjnej nie 
może być załatwiona zmiana Konsty­
tucji, zmiana ustawy samorządowej, 
ustawy podatkowe i t. d.

A może działacze sanacyjni zrozu­
mieją nareszcie, że trzeba uczciwie i 
szczerze pracować ze społeczeństwem. 
Opozycji zaś nie zlikwiduje się żadne- 
mi represjami. Ustrój parlamentarny 
natomiast właśnie daje idealny spo­
sób likwidacji zbyt silnej opzycji dro­
gą ustąpienia miejsca opozycji.

as.

Nasz dział radiowi.
OPERA „FIDELIO44 BEETHOVENA.

Dnia 1? b. rn. o godz. 20.50 Polskie Rad jo 
transmituje z Genewy monumentalną i je­
dyną operę jednego z największych genju- 
szów muzycznych Ludwika van Beethovena
— „Fidelio4*.  Pierwszorzędna obsada i bardzo 
wysokie wartości muzyczne tego wielkiego 
dzieła złożą się na audycję o najwyższych 
walorach artystycznych.

EGON PETRI PRZED MIKROFONEM.
Dnia 18 b. m. o godz. 20.15 przed mikro­

fonem radjostacji warszawskiej wystąpi 
europejskiej sławy pianista Egon Petri. któ­
ry wykona szereg utworów ze swego boga­
tego i wartościowego repertuaru. W części 
orkiestrowej usłyszymy utwory Moniuszki, 
Chopina i Noskowskiego pod mistrzowską 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga.

PROGRAM RADJOWY.
NA ŚRODĘ 16 WRZEŚNIA 1951 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjaokiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 13.10 Komunikat meteorologiczny, 
-r- 14.50 Komunikat gospodarczy. — 15.25 
„Wśród książek" — Przegląd najnowszych 
wydawnictw — omówi prof. Henryk Mościc­
ki. — 15.45 Intermezzo muzyczne. — 16.00 
Program dla dzieci: Pogadanka p. Ireny Łu- 
bi akowskiej p. t. „Dojrzewające jabłka" 
(P.R. Warszawa). Transmisja z Wilna opo­
wiadania p. H. Hohendlingerówny pt. „Mops 
i Niedola". — 16.30 Intermezzo muzyczne.
— 16.50 „Radjokronika" — dr. Mar Jan Stę- 
ipowski. — 17.10 Intermezzo muzyczne. — 
17.35 „Święte miasto na Ceylonie" — wygi, 
iprof, dr. Michał Siedlecki.- — 18.00 Utwory 
Jana Straussa w wyk. orkiestry Polskiego 
Rad ja w Warszawie. — 19.00 Codzienny od­
cinek powieściowy. — 19.15 Intermezzo mu- 
zyczne. — 19.40 Rozmaitości. — 19.55 Komu­
nikat meteorologiczny. — 20.15 Muzyka lek­
ka. — 21.30 Słuchowisko p. t. „Sobieski pod 
Wiedniem**.  — 22.00 Feljeton p. t. „Bez ma­
tek" — wygł. p. Wanda Wojkowicz-Grab.iń- 
ska (Warszawa). — 22.20 Komunikat mete­
orologiczny. — 22.50 Arje operowe w wyko­
naniu Anieli Szlemińskicj. — 23.00 Skrzynka 
pocatowa w języku francuskim.

X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. W sobotę, dnia 19 b.m. w Domu 
katolickim przy ul. Mościcki ego w Sos­
nowcu, odbędzie się zebranie, na któ­
rem poseł Wierczak wygłosi sprawozda­
nie poselskie o sytuacji obecnej. Karty 
wstępu można otrzymać w lokaju Stron­
nictwa przy ul. Kołłątaja 5 w Sosnow­
cu.
X ZWIEDZANIE GMACHÓW STALO­
WO - SZKIELETOWYCH W KATO­
WICACH. śląski urząd wojewódzki 
wranosi przy ul. Zielonej w Katowicach 
gmach mieszkalny i biurowy dla uirzę- 
dów skarbowych systemem stąlowó-^zikie 
letowym, która to budowla co do wy­
sokości zajmuje w Europie trzecie miej­
sce. Szkielet stalowy składa się z czę­
ści nitowanej o 17 kondygnacjach i czę­
ści spawanej o 8 kondygnacjach. W ce­
lu umożliwienia zaipoz.nam.ia. się. osobom 
interesującym się z zasadą i szczegóła­
mi budowy pierwszych togo rod.zaju 
gmachów w Polsce odbędzie się w pią­
tek 18 b.m. zwiedzanie tych budowli, 
przyczem dawane będą wszelkie żądane 
wyjaśnienia. Miejsce zbiórki: Katowice, 
ul. Zielona na placu budowy, godz. 11.50 
rano.
X BACZNOŚĆ CZELADNICY MU­
RARSCY I CIESIELSCY, zamieszkali w 
powiecie Będzińskim. W dniu 20 b..m. o 
godz. 15 w sali Banku Zagłębia, ul. Ma­
łachowskiego w Sosnowcu odbędzie się 
ogólne zebranie czeladników murarskich 
i oie&ieliskich. Poariządelk dzienny: 1) Za­
gajenie zebrania, 2) Pirzecizytainiię i przy­
jęcie statutu wydziału czeladników, 5) 
wybó: 3 członków do komisji organ i- 
zacy.j . j i 6 zastępców, 4) Winioski. Cze­
ladnicy, stawcie się wszyscy na powyż- 
sae zebrauiel 7324.

Grono profesorów specjalistów 
zamierza w najbliższym czasie 

uruchomić 7138

kursy przygotowawcze 
do egzaminu dla eksternów 

z 6-ciu (ewent. i 8-u) klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje aię 
i wszelkich informacyf udziela aię przy ul. 
Marjackiej 2 m. 2 (Parter, tel. 13-18) w po­
niedziałki, środy i piątki od godziny 18-20.

Zmiana terminu
PRZEDKŁADANIA BUDŻETÓW 

SZKOLNYCH.
Rozporządzeniem Ministerstwa wyznań 

i oświecenia publiiczniego zmienione zo­
stały terminy przedkładania budżetów 
szkół powszechnych. Mianowicie budżet 
szkoły powszechnej winien być przesła­
ny przed dniem 15 'września (przedtem 
15 maja) poprzedzającego roku do 
wglądu odnośnej powiatowej radzie 
szkolnej, która obowiązana jest powziąć 
uchwałę przed 1 listopada (przedtem 1 
liipca).

----— o --------
Nieprawdą jest, że niema nic wiecznego 
pod słońcem, bo są pióra wieczne któ­
re nabyć można w firmie Wł. Czechow­
ski, Sosnowiec, 5-go Maja 8. 7398

X NADUŻYWANIE POCZTY DO CE­
LÓW PARTYJNYCH. Krakowski „Głos 
Narodu zamieścił notatkę następującą:

— Otrzymaliśmy ciekawy dokument 
z powiatu Nowosądeckiego. Jest to „za- 
proszenie“, które „Rada pow. B. B. W. R. 
w Nowym Sączu**  rozesłała .naczelnikom 
gmin na wiec B. B. w Nowym Sączu. 
Brzmi ono: J. W. Pan Naczelnik gminu 
w... Zapraszamy n.a piątek, dnia 11.IX. 
na wielki wiec sprawozdawczy poselski, 
który od'będzie się w N. Sączu w sali 
Magistratu o godzinie 2 popołudniu. 
Główny referent prof. dr. J. Czuma. 
Jawienie się konieczne. Rada pow. B. B. 
W. R. w Nowym Sączu'1. Pieczątka, a 
obok adresu dwukrotnie wyciśnięta stam 
pila: „sprawa urzędowa wolną od opła­
ty pocztowej1*.

W związku z tem „Głos Narodu* 4 * za­
pytuje. co o tem sądzi dyrekcją poczt 
w Krakowie i co na to p. minister poczt. 
Od siebie możemy dodać, że pytanie po­
zostanie prawdopodobnie tez echa, gdyż 
w swoim czasie „Kurjer Zachodni'1 tak­
że na podstawie otrzymanych dokumen­
tów zadawał podobne pytania, na które 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał wy­
jaśnienia.

X CHARAKTERYSTYCZNY OBJAW. 
Charaikteryistycznym cbjawcm deficyto­
wej obecnie gospodarki r.a roli, jest brak 
kandydatów na dzierżawę gruntów miej 
sikich w Czeladzi, na które dotychczas 
zawsze było dużo amatorów.

Pierwsza wy znacz cna. licytacja, nie 
dała żadnego wyniku, to też Magistrat 
pa dziś wyznaczy1!1 drugi termin licyta­
cji, przyczem pierwotnie wyznaczoną 
sumę dzierżawną zmniejszono o 30 pro­
cent.

Dowodzi to, że dziś, z powodu zbyt 
niskich cen ziemiopłodów gospodarka 
nawet na własnej roli nie przNnnośi zy­
sków.

X REJESTRACJA ROCZNIKA 1913. 
Wy d zi ał policyjny Ma g Ls t rat u czeladz­
kiego w‘ ciągu b.m. przeprowadza spis 
wSzĄTStkich mężczyzn urodź, w noku 
1915. Rejestracją jest obowiązkową, a 
niestosujący się do zarządzenia ulegną 
karze.

X STRAJK ROBOTNIKÓW TAPICĘR- 
SKICH. Donoszą nam. iż w dniu wczo­
rajszym zastnajikowfiJ.i robotnicy tapi- 
cerscy w Sosnowcu. Strajk ma podłoże 
ekonomiczne. Niewątpliwie p. inspektor 
pracy doprowadzi do pomyślnego załat­
wienia zatargu.
X WILCZY DÓŁ. Przy zbiegu ulic Wę- 
g.roda Dolna i Nowcpogońika w Czela­
dzi jiuż od szeregu tygodni znajduje 
wąski, a głęboki rów, nie wiadomo w 
jakim celu. Miejsce to jest zupełnie nie 
oświetlone, to też rów te.n wieczorem 
stanowi prawdziwą pułapkę dla prze­
chodniów.

Mcżeby Magistrat zabezpieczył, lub 
zasypał rów ten, Hóry może stać s‘ę 
przyczyną wypadki
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NA FRONCIE WALKI Z BEZROBOCIEM
Konferencja w Inspektoracie pracy z przedstawicielami robotników.

W poniedziałek o godzi 5 popoł. od­
była się w Inspektoracie pracy w So­
snowcu’ konferencja przedstawicieli 
Związków zawodowych robotniczych 
przemysłu górniczego, hutniczego i 
metalowego z okręgowym inspekto­
rem pracy inż. Wyrzykowskim, inspe­
ktorem pracy w Sosnowcu inż. Eede- 
rowiczem i inspektorem pracy w Dą­
browie inż. Napiórkowskim. Robotni­
ków reprezentowali przedstawiciele 
związków zawodowych „Praca Pol­
aka", Zjednoczenia zawodowego pol­
skiego (NPR), klasowego związku za­
wodowego (.PPS) i Związku związków 
zawodowych (sanacja). Konferencja 
trwała do godz. 7 wieczorem. Głów­
nym tematem konferencji była spra­
wa godzin, nadliczbowych.

Inspektor okręgowy oświadczył, że 
przemysłowcy zobowiązali <się do 8 
tygodni uregulować tę sprawę w ten 
sposób, aby po tym terminie nie było 
godzin nadliczbowych. O ileby po ter­
minie nadal stosowano godziny nad­
liczbowe, wówczas Inspektoraty7 za­
stosują represje w stosunku do prze­
mysłu.

W dyskusji, jaka się wywiązała na 
ten temat, przedstawiciel klapowych 
związków p. Bielnik wyraził przeko­
nanie, że przedewszystkiem powinno, 
być cofnięte, zarządzenie Rządu do­
zwalające na przekraczanie rocznie 
120 godzin nadliczbowych, a w dal­
szym Ciągu p. Bielmk oświadczył, że 
wystarczy w tej kwestji, aby władze 
stały na straży obowiązujących u-' 
staw. W dalszym ciągu ten sam przed­
stawiciel robotników zwrócił uwagę 
na zjawisko masowego emerytowania 
jirzez rząd stosunkowo młodych ludzi, 
który7 następnie idą do przemysłu na 
posady, za stosunkowo niewielkie 
płace.

Przedstawiciel sanacyjnego związ­
ku zupehre niepotrzebnie i niefortun­
nie począł coś opowiadać, na temat 
kryzysu światowego, próbując zdaje 
się stworzyć całość z przeczytanych 
artykułów w prasie sanacyjnej i sta­
rając się przekonać obecnych, że za 
obecny stan rzeczy nie można winić 
Rządu, który chce jaknajleipiej. Odpo­
wiedział p. Bognerow.i krótko i węzło- 
wato p. Rzepa ze Zjednoczenia zawo­
dowego polskiego, oświadczając, że ze­
brani nie po to się zebrali, aby słuchać 
wywodów Bognera na temat kryzysu 
gospodarczego, a po to, aby omówić 
sprawę godzin nadliczbowych. W każ 
dym razie p. Rzepa zaznaczył, że ro­
botnicy nie podzielają zupełnie poglą­
du p. Bognera, aby za obecny stan 
rzeczy Rząd nie ponosił odpowiedzial­
ności.

Kryzys światowy swoją drogą, a 
kiepska gospodarska krajowa swoją 
drogą.

Oczywiście przywódca sanacyjnego 
związku zaw7odowego p. Bogner nie 
mógł sobie odmówić przyjemności za­
atakowania dyrektorów przemysłu, o-

Walka z niechlujnym 
wyrobem

WÓD GAZOWYCH.
Jak już nadmienialiśmy miejski wy­

dział zdrowia w Dąbrowie podjął ener­
giczną walkę z niechlujnym wyrobem 
wszelkiego rodzaju wód gazowych i le­
moniad, mogących być w pewnych wa- 
rumkach rozBadiniikiem chorób zakaź­
nych. Akcja prowarlzoną jest w tein spo­
sób, iż we wszystkich owocarniach, cu- 
kaertniaioh i skllaidach przeprowadzana 
jest kontrola i wr«®ie ujawnienia męt­
nej lub brudinej wody, względnie stwier 
dzenia, że woda jest w brudnych butel­
kach, wytwórca, wody pociągamy jest do 
odpowiedzialności kannej, a woda -wy­
lewana jest do rowu. Ostatnio zniszczo­
no większą ilość wód gazowych i lemo- 
nj-ad, pochodzących z fabryk: Sz.piigel- 
mana, Cugilewsikiego, Dojliidzionka, pro­
wadzącego fabrykę p. f. „Janczo" i „Wi­
ru".

Jest nadzieja, że akcja miejskiego wy­
działu zdrowia odniesie pożądamy sku­
tek i zmusi wytwórców wód gazowych 
do zwracainaia należytej uwagi na jakość 
wyrabianych w ich przedsiębiorstwach 
produktów.

świadcząjąc, że jakoby oficjalnie pen­
sje podawane są mniejsze, a nieoficjal­
nie wypłaca się po kilkadziesiąt tysię­
cy złotych miesięcznie. P. Bogner .przy 
tej okazji miał coprawda wdzięczne 
pole do poruszenia sprawy zachłanno­
ści na posady przywódców .sanacyj­
nych.

Kwestja zatrudnienia kobiet i mało­
letnich w górnictwie i hutnictwie wła- 
ścwe odpada, na kilkadziesiąt tysięcy 
bowiem robotników zatrudnionych w 
przemyśle górniczym pracuje wszyst­
kiego 1300 kobiet i 68 małoletnich. 
Konferencja zakończona została jąk- 
gdyiby deklaracją przedstawicieli sfer 
robotniczych, że związki Zawodowe 
będą współpracować w walce z bez­
robociem.

Na czem. właściwie w praktyce ia 
walka z bezrobociem będzie polegać, 
jak dotychczas niewiadomo. Z wszyst­
kich konferencyj odbytych w Inspe­
ktoracie pracy sosnowieckim, okazuje 
się, że na terenie Zagłębia w dziedzi­
nie skrócenia czasu pracy, zamiany ko

Niepoczytalna napaść 
na Kościół i duchowieństwo.

Wczorajszy „Expres Zagłębia" na­
pad! w karygodny a bezprzykładny 
sposób Kościół i duchowieństwo z po­
wodu nieodprawionego nabożeństwa 
za duszę śp. min. Czerwińskiego.

„Ex.pres Zagłębia" sprawę tę przed­
stawił złośliwie w ten sposób, że z po­
wodu jakichś jakby tajemniczych i 
niewłaściwych ma-nipulacyj naznaczo­
ne ńa dzień 14 bm. godz. 9 rano nabo­
żeństwo żałobne nie mogło się odbyć, 
wobec czego zarządzono powrót z ko­
ścioła zgromadzonych dzieci, a inspe­
ktor szkolny „sporządził odpowiednie 
sprawozdanie do władz szkolnych".

Komentując z właściwym sobie cy­
nizmem swoje z podejrzanych źródeł 
zaczerpnięte informacje, „Expręs Za­
głębia" dodał, że należało „nie nazna­
czać nabożeństwa po to, aby po prze­
szło godzinnem oczekiwaniu usłyszeć, 
że nabożeństwo odbyć się nie może, bo 
wszyscy księża są po śniadaniu..."

W powyższej sprawie zwróciliśmy 
się z powodu nieobecności ks. szambe- 
lana Plenkiewicza do ks. Brodzińskie­
go, wikarjusza parafji Najśw. Marji 
ranny w Sosnowcu, który nam o- 
świadczył:

— Notatkę ,,Expresu Zagłębia" prze 
czytałem dziś. Jest ona nadzwyczaj 
złośliwa i zjadliwa, a w treści kłamli­
wa. Sam nagłówek notatki „Mszy św. 
za duszę śp. ministra Czerwińskiego 
w Sosnowcu nie można było odpra­
wić, bo wszyscy księża byli po śniada? 
niu“ — mówi za siebie, za treść arty­
kuliku i za jego autora. W sprawie tej 
zabierze niewątpliwie głos ks. Szam- 
belan, ja od siebie chcę tylko zazna­
czyć, że Kościół nietylko nie zabrania 
modlić się za zmarłych, ale takie mo­
dlitwy zaleca i nakazuje, sam modląc 
się za wszystkich, nawet pogan i ży­
dów, nie mówiąc o tych, którzy zeszli 
z tego świata, opatrzeni św. św. Sa­
kramentami.

Za spokój duszy śp. min. Czerwiń­
skiego odprawiono już w kościele so­
snowieckim dwie Msze św. dla mło­
dzieży szkolnej.

O ostatniem mającem być odprawio- 
nem w dniu 14 bm. nabożeństwie k6. 
Proboszcz nie był zupełnie przez za­
interesowanych powiadomiony, choć 
jako gospodarz parafji i kościoła po­
winien pierwszy o tem wiedzieć.

Że nabożeństwo to miało być odpra­
wione przez ks. Rubika, doszło do 
wiadomości księży parafjalnych w 
dniu 14 bm. rano drogą uboczną, przez 
kościelnego, który skądś o tem usły­
szał, co jednak nie mogło nikogo zo­
bowiązywać.

Co p. inspektor uczynił czy uczynić 
żajnierza, jest jego rzeczą i jego urzę­
du, Kościół zaś i nabożeństwa są in­
stytucjami boskiemi i nie zasługują 
na złośliwe ataki.

Jak widać z powyższego oświadcze­
nia ks. Brodzińskiego, atak sanacyjne­
go „Expresu Zagłębia" jest stylową 
złośliwością i kłamstwem. Zastanawia, 
że organ sanacyjny już przed kilku 
dniami zaatakował duchowieństwo w 
artykule niejakiego Bognera. Czyżby 
„Expres Zagłębia" zaczął jakowąś 
kampanję antykościelną, w czyjem 
imieniu i na czyje polecenie, boć wia­
domo, że działa on zwykle na skutek 
postronnych inspiracyj partyjnych.

I jeszcze jedno. Nie wierzymy, żeby 
p. insp. Luchowiec, jak to bezceremo- 
njalnie podaje ;,Expres Zagłębia", spo­
rządzał jakoweś sprawozdania do 
władz wyższych, nie zbadawszy spra­
wy dokładnie. Tu „Expre« Zagłębia", 
przedstawiając p. inspektora w b. nie- 
właściwem świetle, wyrządził krzyw­
dę władzom szkolnym i poniżył ich 
autorytet moralny. Niewątpliwie p. 
insp. Luchowiec powyższe doniesienie 
sprostuje.

SPRAWA MLEKA
W DĄBROWIE.

Mfejiski •wydział zdrowia w7 Dąbrowie 
zebrał ciekawe daine, dotyczące jakości 
i ilości mleka, spożywanego przez lud­
ność Dąbrowy. Okazuje się, że jakość 
tak ważnego, zwłaszcza dla dzieci, ar­
tykułu pozostawia w Dąbrowie dużo do 
życzenia, stwierdzono bowiem, że mleko, 
dostarczane do szpitali i miejskich insiy- 
tucyj, jak przytułek, stacja opieki nad 
dizieelkiem, -wreszcie do szkól, zawiera 
zaledwie 2,5 proc, tłuszczu, gdy7 tymcza­
sem w handlu istnieje mleiko o zawar­
tości 3.6 proc, tłuszczu.

Ludność Dąbrowy zużywa daieninie 
4670 litrów mlcika. Najwięcej jest mle­
ka sprowadzanego z majątków powiatów 
Miechowskiego i Jędrzejowskiego, Nie­
wielką ilość prżynoszą handlarki z oko­
licznych miejscowości, a pozaitem w Dą-

biet i małoletnich siłami męskiemi — 
nie da się właściwe nic zrobić i w tym 
względzie zmiany większe nie nastą­
pią. Wielce niejasno przedstawia się 
kwestja godzin nadliczbowych, w grę 
tutaj bowiem wchodzi pojęcie „cią­
głości pracy", względnie zagadnienie 
„specjalności" robotników.

Bardzo być może, że konferencje 
przeprowadzone dały materjał odpo­
wiednim czynnikom i wykorzystane 
zostaną w kierunku wydania takich 
zarządzeń, które spowodują zatrud­
nienie . tych tysięcy bezroboczych, o 
czem wspominała prasa .sanacyjna. 
•Nam się jednak wydaje, że te konfe­
rencje właściwie nic nowego nie dają, 
a są tylko taką „demonstracją dobrej 
woli" władz, że się coś robi, coś mówi 
w kwestji walki z bezrobociem. W tej 
ęhwili jest to jednak przelewanie z pu­
stego w próżne, powtarzanie rzeczy 
zńanych? bez ruszenia z miejsca. A 
najwyższy czas zacząć coś robić, bo 
zima za pasem i zbliża się szybkiemi 
krokami.

browie istinieje 260 kirów, dających w 
przybliiżeiniu 1560 litrów mleka, dziennie.

Podług danych staitystycańych, Pol­
ska stoi na ostatniem miejscu co do ilo­
ści spożywanego mleka, a w Polsce piraw 
dopodoibinie ma ostatniem miejscu stoi 
Zagłębie, a może tylko Dąbrowa, kiedy 
bowiem w Krakowie wyipada 500 ctm. 
mleka dizie.nm.ie na osobę, w Łodizi 260 
ctm., w Dąbrowie zaledwie lpO ctm. Wi­
dać z tego, że w Dąbrowie, gdzie ele­
ment roibiotmiiczy stanowi przeszło 60 
piroc. mieszkańców, ludność nie może 
sobie pozwolić na „luksus" w postaci 
mleka, a że mleko to jest w dodatku 
nieszczególniej jakości, tnic dziwnego, 
że po wyglądzie dzieci dąbrowskich wi­
dać. że- hrąktói-im tego podstawowego 

I środka odżywczego.

Nie dręczyć ptactwa,
WIEZIONEGO NA TARG.

Otrzymalliśmy pismo następujące:
Obecnie rozpoczął się sezon masowego 

przywozu do miast wszelkiego rodzaju 
•ptactwa domowego, czyli tzw. drobiu. 
- Możeby w związku z tem członkowie 
-towarzystwa opieki nad zwierzętami, a 
przedewszystkiem władize policyjne ze- 
chcieli zainteresować się sprawą prze­
wozu ptactwa, odbywającego się w o- 
kropnych warunkach. Ptactwo ładowa­
ne jest po kilkadziesiąt sztuk w pacz­
kach i przewożone furmankami lub au­
tobusami dalegie przestrzenie, pozosta­
jąc niekiedy po dwa dni bez jedzenia i 
wody,

Przy zdejmowaniu i przewożeniu pa­
czek z ptactwem rzuca się je na wszyst­
kie strony, skutkiem czego ptactwo tłu­
cze się i dusi, czem się handlarz© ni© 
przejmują, gdyż dorzynają zdechle sztu­
ki i sprzedają nieświadomym nabyw­
com. Nieludzkie dręczenie ptactwa bez­
względnie winno być ukrócone i spodzie 
wać się należy, że władize policyjne wy­
dadzą w tej sprawie stosowne zarzą­
dzenie, a raczej przypomnień© obowd ązu 
jących przepilsów w tej mierze.

X STOWARZYSZENIE ZWOLENNI­
KÓW GRY SZACHOWEJ Zagłębia Dą­
browskiego urządza turniej klasyfika­
cyjny o wejście do klasy A. i B. na 18 
szachownicach. Początek turnieju w so­
botę 19 bym. o godz. 18 w sali cukierni 
„Cnstafl“, ul. Targowa 18. Zwycięzcy o- 
tnzymają 5 naigrody honorowe. Prof. 
Zawadzki i A. Jasny udziału nie biorą.

POKWITOWANIE OFIAR
Bto&nyeh bespośredsio w AdmtafeŁracji 

jem

Z okazji imienin kochanej naszej Wy­
chowawczyni i Dyrektorki p. L. Danie­
le wieżowej ki. 8 gim. im. H. Rzadkiewi- 
czowej składa na fundusz wałki z bezro­
bociem zł. 31 gir. 50 (trzydzieści jeden 
50 g,r.).

Kronika Zawiercia.
X ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. W 
czwartek lfr b.m. o godz. 18, w lokalu 
własnym przy ul. Pomorskiej 20 odbę­
dzie się ogólne zebranie Związku Haller 
czyków., oraz Druży Błękitnej, na które 
zarząd prosi o konieczne i punktualne 
przybycie.
X CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE W
T. A. Z. W dniu wczorajszym po dwu­
tygodniowym za«toj.u zostały urucho­
mione przędzalnie A. i B. W czasie po­
stoju robotnicy wykorzystali należne 
im w roku bieżącym urlopy wypoczyn­
kowe. Produkcja uruchomionych przę­
dzalni przeznaczona jest na eksport.
X REJESTRACJA ROCZNIKA 1913. 
Na murach miasta pojawiły się ogłosze­
nia, wzywające wszystkich mężczyzn u- 
rod-zonych w 1915 r. do zarejestrowiania 
się w tutejszym Magistracie, w wydzia­
le administracyjno - policyjnym. Reje­
stracja trwać będzie od 14 do 30 wrze­
śnia włącznie. Do rejestracji należy za­
brać ze sobą wyciąg z ksiąg ludności lub 
metrykę urodzenia. Niestosujący się do 
powyższego będą surowo karani.
X SAMOBÓJSTWO nadleśnicze­
go. Onęgdia j około godz. • 10.30 rano 
wystrzałem z rewolweru w usta odebrał 
sobie życie nadleśniczy lasów państwo­
wych, rewiru Łysa Gpra, koło Szeniawy, 
Wacław Puklerza. Za miejsce samobój­
stwa wybrał d^pait park okalający u- 
rząd nadleśnictwa. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Wykryciem przyczyny samo­
bójstwa zajęła 6ię policja..
X POSIADACZ FAŁSZYWYCH BAN­
KNOTÓW. Onegdaj na stacji kolejowej 
w Zawierciu, Zenolberg Józef, sam. w 
Łodzi-, ul. Sienkiewicza 5, usiłował pu­
ścić w obieg falsyfikat banknotu 20-zło- 
towego. Oipęracji przeszkodziła policja, 
zabierając banknot do swoich archiwów, 
zaś Zenolbeng pociągnięty będzie do od­
powiedzialność i s ądowej.

ZE SPORTU.——
T. S. DĄBROWA - T. S. ROZWÓJ 

4:1 (0:0).
Rozegrane w ubiegłą niedzielę na boi­

sku miejskiem w Dąbrowie zawody o 
mistrzostwo klaisy B. przyniosły zasłużo­
ne zwycięstwo „Dąbrowie44, która po­
kazała b. ładną grę. Najlepsi: Działach 
i Gocyk z gospodarzy, a u gości obrona, 
Sędziował p. Śliwa dobrze.
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 

w sierpniu 1931 roku (w tysiącach ton).

Wyszczególnienie
Sierpień 1931 r. Sierpień 1930 r. Sierpień 1929 r.

Porównanie sum ogólnych
Sierpień 1931 z 
sierpniem 1930

Sierpień 1931 z 
sierpniem 1929

0§Urii®. Kraków. flazBKi Baiircił. Krakfiw.l Razem Ogtow. | Kraków Razem Ijs. Im Pm Ijs. ton. 1 jrit.
U Wydobycie 611 192 803 576 166 742 742 229 971 + 61 + 8,2 - 168 — 17,2
2) Zbyt w kraju 33S 166 499 339 146 485 444 200 644 + 14 + 2,7 - 145 — 22,6
3) Eksport 197 1 198 186 1 187 229 1 230 + 11 + 5,8 — 32 — 14,2
«) Zapas w końcu miesiąca 627 60 687 518 26 544 244 67 311 + 143 + 26,4 + 376 + 121,2

5) Zbyt węgla w kraju według 
rodzajów odbiorców:

n) żelazny 21 _ 21 26 — 26 36 — 36 — 5 -19,0 — 15 -41,3
b) włókienniczy 21 1 22 22 — 22 34 2 36 — — — 14 — 39,6
c) rolniczy 7 1 8 12 1 13 20 1 21 — 5 -47,5 — 13 — 64,5
d) cement, ceram. ceg. 17 11 23 19 12 31 25 13 38 — 3 - 9,3 — 10 — 25,6
e) chemiczny 6 10 16 9 4 13 10 8 18 + 3 + 28,7 — 2 — 7,3
f) inne przemysły 36 16 52 62 21 83 73 21 94 — 31 — 37,3 — 42 — 44,8
g) koleje 55 81 136 43 57 100 71 95 166 + 36 + 36,2 — 30 — 18,6
h) inni odbiorcy 170 46 216 146 51 197 175 60 235 + D + 9.7 — 19 — 8,0

6) liczba zatrudnionych robot-
ników 25604 8141 33705 26635 7892 34527 27531 8958 36489 — 822 - 2,4 -2784 - 7,6

Wytwórczość kopalń w sierpniu r. h. 
ukształtowała się zwyżką w stosuinlku cło 
•liipoa r. b. o 45.347 tom, czyli o 5,7 proc.

Ryinelk wewnętrzny zapotrzebował w 
sierpniu 499 tys: tom, co w porównaniu z 
zapotrzebowamiem w liipcu r. b. 465 tys. 
tom czyni zwyżkę 54 tys. tom. czyli o 7,2 
proc. W odniesieniu do poszczególny cli 
kategoryj odbiorców stan ten .przedsta­
wia się następująco: zapotrzebowanie 
zwiększył przemysł rolniczy o 801 tom 
czyli 12,0 proc., chemiczny o 5.501 ton 
czyli 48,6 proc., koleje o 4.854 ton. czyli 
5,7 proc., pozostali odbiorcy o 57.549 ton 
czyli 20,9 proc., zmniejszyły zaipotrzebo-

Kronika Olkuska.
X STRATY WYRZĄDZONE PRiZEZ 
POŻAR W CEMENTOWNI „WIEK" 
w dniu 51 sierpnia r.b., według ostatecz­
nego .obliczenia, ustalonego przez fabry­
kę, wyno&zą zł. 594.825 łącznie z uszko­
dzonym cementem w czasie akcji ratow­
niczej. Podanie obecnie- wysokości strat 
zasługuje na uwagę, ponieważ przy pier 
wotnem prowizorycznem obliczeniu, po­
dane zostały na przeszło 600 tysięcy, czy­
li prawie podwójnie. Jak donosiliśmy — 
ogień zaprószony został przez blacharzy, 
którzy w tym dniu, a właściwie na chwi­
lę przed pożarem, poprawiali dach nad 
magazynem, który spłonął.

X TRAGICZNE UŚPIENIE MAŁEJ 
SIOSTRY. Czteroletnia Feliksa Piątek 
we wsi T.roks, gm. Jaingrot usypiała w 
nieobecności swej matki w dniu 12 bm. 
swą jednomiesięczną siostrzyczkę. W 
pewnej chwili sanna zmorzona snem u- 
pa-dflia na maleństwo i zasnęła. Gdy mat­
ka powróciła- i wypadek spostrzegła, 
dziecko już nie żyło, zaduszone bezwied 
nie przez starszą córkę.

X CAŁONOCNA WYPRAWA NIE 
PRZYNIOSŁA WIELE KORZYŚCI ZŁO­
DZIEJOM. Wieś Dłużec, gm. Wolbrom 
i sąsiednia Zabaignie były niepokojone 
onegdajS'zej nocy iprzez plądrujących 
złodziei. Było ich dwóch i tak upartych, 
że płoszeni w jednem miejscu usiłowa­
li dokonać kradzieży w drugiem. Przed 
północą dostali się do mieszkania Kata­
rzyny Gorigoń w Dłużcu, skąd sknadli 
4 poduszki, później dobierali się do 
miieszkainia Andrzeja Madeja, lecz, zosta­
li spłoszeni. To samo spotkało ich przy 
usiłowaniu kradzieży u Sebastjana Ga­
jewskiego, gdzie wyrwali strzechę na 
domie i u Antoniego Topolskiego. Prze­
płoszeni w końcu z Dłużca udali się do 
Zabaginia., gdzie usiłowali okraść Fran­
ciszka Seweryna i Franciszka- Przyj em­
skiego, ale i tu zostali odpędzeni przez 
przebudzonych ze snu mieszkańców. 
Nad ranem złodzieje uciekłi w stronę 
powiatu Miechowskiego. Jeden z nich 
zaopatrzony był w rewolwer, z którego 
ostrzeliwał się w czasie pościgu.

X DZIECIOBÓJCZYNI; Na posterunek 
P. P. w Pilicy doszła wiadomość o zako­
paniu zwłok niemowlęcia na polach we 
wsi Przychody, gm. Kidów. Przeprowa­
dzone dochodzenie ustaliło, że matką 
dziecka jest 20-letn-ia Joanna Pustułka, 
mieszkanka tej wsi, panna, która jako­
by miała dopuścić się dzieciobójstwa i 
zwłoki ziaik-opała, aby uniknąć wstydu. 

wainie przemysł' żelazny o 225 tom czyli
I, 0 proc., włókienniczy o 2.702 ton czyli
II, 1 proc., cementowy, ceramiczny, ce- 
gielniamy o 7.895 tom czyli 21.9 proc., 
inne przemysły o 5.948 ton czyli 7,1 proc.

Wywóz zagranicę zwiększył się ogółem 
(łącznie z w. m. Gdańsk) z 190 tys. ton 
w lipcu do 198 tys. ton w sierpniu czyli 
o 4,1 proc.

■ Eksport ten rozdzielił się jak następu­
je: wysłano do państw sukcesyjnych 59 
tys ton. (w lipcu 58 tys. ton) ,na rynki 
północne 95 tys. ton (w lipcu 91 tys. ton), 
ma rynki zachodnie 60 tys. ton (w lipcu 
58 tys. ton), pozostały eksport 4 tys. ton

ZYCIE GOSPODARCZE
CZTERY WYPADKI.

wiele innych.
Tragiczną listę sierpniowych upa­

dłości zamyka sp. akc. A. G. Borst, 
której sąd ogłosił upadłość już po raz 
drug'i. Pierwsza upadłość tej firmy o- 
głoszona została w marcu 1928 r. i za­
kończyła się układem z wierzyciela­
mi. Układ sanacyjny nie został wyko­
nany, gdyż wskutek ciągłych strat o- 
peracyjnych, stan jej zadłużenia cią­
gle się powiększał, powodując stan 
chronicznej niewypłacalności. Wie­
rzyciele angielscy wystąpili z żądaniem 
ogłoszenia powtórnej upadłości, co też 
sąd uczynił. W ostatnie j chwili wie­
rzyciele wycofali podanie, sąd jednak 
upadłość ogłosił, posiadając dowody 
niewypłacalności firmy oraz bezsku­
tecznej egzekucji wierzycieli i skarbu 
państwa. Był to pierwszy wypadek o- 
głoszenia przez sąd upadłości, pomimo 
braku żądania wierzycieli. Nadwyż-. 
ka pasywów w bilansie wynosiła oko­
ło ćwierć miljona złotych.

Ten sierpniowy bilans prac sądu 
handlowego w Łodzi jest riajdokład- 
niejszem odzwierciadleniem wzrostu 
nasilenia kryzysu włókienniczego. 
Przytoczone wyżej 4 wypadki są tyl­
ko drobną cząstką historji załamań 
dziesiątków mniejszych i średnich 
przedsiębiorstw przemysłu, włókienni­
czego, które walą się pod naporem 
kryzysu. Nic więc dziwnego, że ostat­
nio powiększona została liczba sę­
dziów w wydziale handlowym, bo do­
tychczasowe komplety nie wystarcza­
ły, jeśli zważyć, że na wokandzie są­
du znajduje się codziennie po . kilka, 
a nawet kilkanaście spraw. Powtórne 
upadłości i upadłości mas wierzyciel- 
skich, nie znajdujące dotąd preceden­
su, na terenie łódzkim znalazły sobie 
smutne prawo obywatelstwa.

Kronika gospodarcza.

W sierpniu-rb. padły 4 potężne fir­
my przemysłowe w Łodzi. Tak więc 
w dniu 4 sierpnia na wokandzie wy­
działu handlowego Sądu okręgowego 
w Łodzi znalazło się podanie „Wi­
dzewskiej Manufaktury” w sprawie 
uzyskania nadzoru. Na rozprawie 
przedstawiony został bilans przedsię­
biorstwa, podwyższony przez bie­
głych do 119,595.227 zł. Pomimo po­
parcia podania przez wszystkich wie­
rzycieli krajowych i zagranicznych, 
sąd nadzoru nie udzielił, uważając, że 
bilans, jest niejasny i n-ie wynikają z 
niego możliwości, gwarantujące’ sana­
cję przedsębiorstwa. Odroczenie spra­
wy na 6 tygodni miało na celu uzy­
skanie dodatkowych wyjaśnień.

W dniu 13 sierpnia rb. sąd rozpatry­
wał podanie Tow. Akc. Karol Steinert 
o udzielenie nadzoru. Przedsiębior­
stwo to zostało założ.onew r. 1834 i za­
łamało się pod wpływem trudności 
kredytowych, związanych z knieczno- 
ścią zapłacenia angielskich długów 
przedwojennych w wysokości 85.000 
f. szt. Straty kapitału w wysokości 2 
milj. rb. w zlocie, poniesione przez za­
grabienie manufaktury i surowców w 
okresie okupacji, nadszarpnęło poważ­
nie fundusze przedsiębiorstwa.

W dydzień później ogłoszona została 
upadłość jednej z największych wy- 
kończalń łódzkich „Leder i Heyman”. 
Przedsiębiorstwo to, które znajdowa­
ło się przez 2 laty pod nadzorem, zdo­
łało przeprowadzić częściową sanację 
i zdobyło sobie z powrotem rynek, ja­
ko jedna z solidnych placówek -pro­
dukcji, pracujących nad rozwojem 
wykańczalnictwa jedwabnego. Druga 
część planu sanacji nie mogła być je­
dnak wykonana, wobec potęgującej 
się depresji i firma ta runęła, tak, jak

W SPRAWIE USTALANIA MAKSYMAL­
NYCH TARYF AUTOBUSOWYCH. Minister­
stwo robót publicznych rozesłało do wszyst­
kich wojewodów okólnik, z poleceniem, aby 
władze przemysłowe pierwszej instancji 
przeprowadziły rewizję dotychczasowych ta­
ryf autobusowych na poszczególnych istnie­
jących linjach autobusowych, ponieważ ta­
ryfy te przedstawiają poważne różnice. 
Przeprowadzenie rewizji taryf autobusowych 
ma na celu obniżenie taryf na'tych linjach. 
na których są one bez uzasadnionych powo­
dów wyższe, niż na innych Ipąjąch, znajdu­
jących "się v/ analogicznych warunkach — 
i doprowadzenie, oraz zachowanie tych ta-

(w czerwcu 5 tys. tom).
Zapasy węgla na zwałach kopalnianych 

zwiększyły się o 675 tys. ton, w lipcu do 
687 tys. ton, w sierpniu, czyli o 14 tys. 
ton 2,1 proc.

Ponieważ r. 1929 uważamy pod wzglę­
dem wytwórczości za stan normalny pra 
cy, do której kopalnie są w zupełności 
przygotowane, przedstawiamy więc stan 
rzeczy obecny w odniesieniu do tego ro­
ku: sierpień 1951-go wykazuje spadek 
w produkcji o 168 tys. ton, czyli o 17.2 
proc w zbycie wewnętrznym o 145 tys. 
ton, czyli o 22.6 proc. W eksporcie o 52 
tys. to, czyli o 142 proc. 

ryf na poziomie, któryby uniemożliwiał wy­
zysk publiczności. Przy określaniu sławek 
taryfowych, władze przemysłowe mają u- 
względniać — w myśl teoretycznych obliczeń 
Ministerstwa — koszt autobusu, jego roczny 
i całkowity przebieg, czas użyteczności, stan 
dróg koszty stałe i zmienne i t. d.

W GÓRNOŚLĄSKIM PRZEMYŚLE META­
LOWYM. W Katowicach odbyło się -posie­
dzenie komisji arbitrażowej, na którem roz­
patrywano wniosek pracodawców przemysłu 
metalowo-przetwórczego o redukcję zarob­
ków robotniczych. Pracodawcy domagali się 
zniżki tych zarobków o 15 procent. Komisja

wydała wyrok, mocą którego obniżono za­
robki robotnicze w przemyśle metalowo- 
przetwórczym o 4 proc, na czas od 15 wrze­
śnia b. r. do 51 stycznia 1952 r. Redukcji nie 
uległy zarobki w takich zakładach, jak fa­
bryka środków wybuchowych w Łaziskach 
i gazownia w Hajdukach.

ECHA REGLAMENTACJI WWOZU WE 
FRANCJI. System kontyngentowania przy­
wozu niektórych towarów oraz system udzie­
lania pozwoleń na wwóz stosowany we Fran­
cji (ostatnio do drzewa) wywołał już liczne 
protesty w prasie włoskiej, hiszpańskiej i 
niemieckiej. Włochom chodzi o skontyngen- 
towanie przywozu win w granicach 250.000 
hktl. na r. 1951. L tego samego powodu pro­
testuje prasa hiszpańska. Madrycka gazeta 
„ABC“ domaga się od rządu energicznej 
akcji wobec rządu francuskiego. Prasa nie­
miecka występuje ostro przeciwko pgrani- 
czeniom wwozu wiń i drzewa. „Deutsche 
AUgemeine Zeitung“ mówi wyraźnie o zła­
maniu oczywisłem traktatu handlowego. 
.,łndustrie und Handel" widzi w reglamen­
tacji francuskiej metodę omijania skutków 
ceł konwencyjnych i ukryty protekcjonizm. 
Ograniczenia wwozu drzewa dotknęły rów­
nież i Polskę. Sprawa ta powinna być nie­
zwłocznie wyjaśniona w drodze dyploma­
tycznej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 15.9.

AKCJE: Bamk Polski 116.50.
Tein d en c ja ut r zymam a.
4 proc. Poż. Im w es t. zł. 86.50, 4 i pół 

Ziem. Kredyt, zł. 49.75 — 49.00, 5 proc. 
Poż. Kon we,r. zł. 44.50 — 44.60, 6 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 64.70 — 67.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, 
Londyn 45.59 i pół, Paryż 55.01, Wiedeń 
125.52, Praga 26.44 i pół, Włochy 46.72, 
Belgja 124.19. Szwajcaria 174.19, Hekitn- 
gfors 22.44. lTolandja 560.50, Stokholm 
259.00. Doi. War. pr. obr. 8.91 i trzy 
czwarte — 8.91 i pół.

« T eind en ej a nie jedn oli t a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pszenica 20.75 — 21.75, Owies jedno­

lity 18.50 — 19.50, Otręby żytnie 12.50 
— 15.25.

Reszta notowań bez zmiany.
Usipos cb i e n i e eip-okoj n e.

Koty dla lisów,
LISY DLA SZCZURÓW.

Pewien sprytny filut w Ameryce po 
hulnkrw.ej wyłudził mnóstwo pienię­
dzy od ludzi, obiecując im olbrzymie 
zyski z przedsięborstwa „Automa­
tycznej hodowli". Polegać ona miała 
na hodowli l’6tów i kotów na futra.

Lisy mały być żywione mięsem za­
bitych kotów. koty szczurami, szczu­
ry mięsem zabitych lisów.

Trudno uwierzyć, żeby mogli się 
znaleźć ludzie, którzyby się dali zła­
pać na obietnicę grubych zysków z 
tej automatycznej hodowli. Tem wię­
cej, że li i stor ja podobna, coprawda o- 
g ranie za jąca się wyłącznie do hodo­
wli kotów z wyłączenieun lisów, cyto­
wana była lat temu 50 w angielskim 
zbiorze anegdot i dowcipów, druko­
wanym w Londynie.

Dowciip o hodowli kotów i żywieniu 
ich szczurami, które zkolei miały być 
żywione kotami, powtarzany był od­
tąd powiel o kroć razy. Obecnie znaleźli 
się ludzie, którzy widocznie nie sły- 
szawszy go nigdy, dali się wziąć na 
kawał i uwierzyli w możliwość „auto­
matycznej hodowli".

Kącik humorysSycsny.
DOBRE WYCHOWANIE.

Pani Nowobogacka (do swej córki): Słuchaj 
Marylo! Czy ty musisz przy śpiewie otwie­
rać tak szeroko gębę?

Maryla: Ta.k mamusiu, pan profesor, wy­
raźnie tak nakazuje.

Pani Nowobogacka: No. to w takim razie 
trzymaj przynajmniej rękę, przed ustami..-

W DROGERJI.
— Proszę o proszek na pchły.
— Jak d-użo pan sobie życzy?
— Tak... na jakie sto sztuk.

PISARZ—BATALISTA.
— Paui mąż jest chyba wyjątkiem wśród 

literatów, że może on pracować przy takim 
hałasie.

— Zwykle nie, ale obecnie mąż mój pisze 
powieść wojenną.

POWÓD DO ROZPACZY.
— Jestem w roz-pacży! Lekarz powiedział 

mi, że jeżeli dam mężowi co innego, niż wo­
dę do picia, to go ząbiję.

— Toć to nie powód do rozpaczy.
— Właśnie że tak, bo jak ja mu dam tyl­

ko wodę do picia, to on mnie zabije.
MOTOCKL Z PANIENKĄ.

— Powiedz.no M-orycek, cobyć ty chciał na 
twoje imieniny?

— Niech mi tatuś kupi motocykl z taką 
* panienką z tylu.

Powiedz.no
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CZY ZWIERZĘTA ROZMAWIAJĄ?
CIEKAWE BADANIA UCZONYCH. — RÓŻNE UCZUCIA W JĘZYKU ZWIERZĄT. - NOWOCZESNE 

APARATY I MAŁPI SŁOWNIK.

Pytanie, czy zwierzęta mogą się zc 
sobą porozumieć zaprzątało od nie­
pamiętnych czasów fantazję ludzką, a 
miarę postępu także i naukę, już w 
czasach starożytnych powstały liczne 
próby opisu języków zwierząt, a nie- 
ktrózy ówcześni badacze przyrody 
usiłowali na podstawie własnych ob- 
serwacyj dojść do poznania tajemnic 
mowy zwierząt. W wielkiej mierze 
oczywiście odgrywała tu rolę miesza­
nina fantazji i prawdziwej wiedzy.

Słynny Apolonjusz ż Tjany stał 
pewnego razu długo w milczeniu przed 
pewnym domem i zdawał się czegoś 
nadsłuchiwać. Zapytany, co robi,.od­
parł, że słucha rozmowy wróbli i u- 
• lyszał właśnie w tej chwili, jak jeden 
z uradowanych ptaków doniósł in­
nym, że w pobliżu rozwiązał się wo­
rek ze zbożem, z którego wysypało sic 
dużo ziarna. Zaintrygowani słuchacze 
filozofa udali się do sąsiedniego domu 
i stwierdzili, że przewożono tamtędy 
zboże i że. mędrzec .rzeczywiście do­
brze zrozumiał ptasią gwarę.

Przyrodnik Em. Wenzel miał czyży­
ka, który byl tak wytresowany, że 
przyciągał sobie do gniazda na wo- 
zeczku jedzenie, jakie dostawał co ra­
no. Jego miejsce znajdowało się przed 
oknem naprzeciw dachu. Ile razy u- 
czony napełniał wózek jedzeniem, pod 
nosiły wróble, siedzące na dachu o- 
gromny hałas, wyrażając w ten spo­
sób radość, że będzie co zgrabić. Ja­
koż rzucały się zaraz na porcję czy­
żyka, któremu dostawały się tylko 
resztki. Z początku odzywał się tylko 
jeden wróbel, jakby zawiadamiał Ko­
legów, że wózek czyżyka napełnia się 
jedzeniem. Zaraz potem przyłączyły 
się do jego świergotu liczne głosy, aż 
W końcu rodził się z tego ogólny 
krzyk radości. Wenzel usunął swego 
czyżyka z gniazdem z przed , okna i 
zauważył po kilku dniach, że wróble 
na dachu żaliły się z tego powodu. Ich 
głosy nie były już wyrazem poprzed­
niej radości.

U psów, niepokojących się o szcze­
nięta, u kotów, którym zabierają mło­
de u kur, zwłaszcza u tych, które wy­
siedziały kaczęta, rzucające się przy 
pierwszej okazji do wody, łatwo zau­
ważyć przy odrobinie dobrego słuchu 
i zainteresowania wyrazy ich niepo­
koju. Są to dwusylabowe tony, któ- 
remi określają zwierzęta swoje zmar­
twienie. Ptaki, widząc w okolicy dra­
pieżnego ptaka, ostrzegają się w spe­
cjalny sposób.

Szybko po sobie następujące, har­
monijne tony są oznaką zadowolenia, 
radości. Ucho odczuwa tę harmonję 
w śpiewie skowronka, który dzwoni 
na pogodnem niebie. Szybkie, niewy­
raźne i porywczo wyrzucane dźwięki 
miłosne różnią się bardzo znacznie od 
tonów zadowolenia i są bardziej har­

monijne. Wystarczy tylko podsłuchać 
ptaki, tokujące na wiosnę, ażeby się 
o tc-ni przekonać. Tony gniewu są u- 
rywane, przeszywające, spiesznie na­
stępują po sobie i brak im harmonji, 
Długie i ustawiczne dźwięki wyraża­
ją zazdrość. Smutek i żal zaś przebi­
jają się w jednosylabowych, bardzo 
żałosnych glosach.

Nie można mieć gwarancji, czy te 
po części zupełnie objektywnie, po 
części zaś subjektywnie zabarwione 
obserwacje utrzymają się przy zasto­
sowaniu nowoczesnych aparatów tech­
nicznych do badań mowy zwierzęcej. 
Większą swą rolę odegra w tej dzie­
dzinie badań naukowych płyta gra­
mofonowa i fotografja dźwiękowa. 

KTO GO KUPI?
Angielski statek powietrzny „R 100“ zakotwiczony w Carclington. Ze względów oszczęd­

nościowych rząd angielski postaiiowil statek ten sprzedać.

Worki z tytoniem pod trumną.
Skład przemytu w opuszczonym grobowcu.
Onegdaj na cmentarzu ewangelic­

kim w Częstochowie zebrał się tłum 
publiczności, która z zaciekawieniem 
śledziła przebieg poszukiwań, przed­
sięwziętych przez straż graniczną. 
Okazało się, że urzędnicy szukali 
wśród grobów ukrytego jakoby przez 
szmuglerów tytoniu. Trud ten został 
zakończony niespodziewanym wyni­

kiem.
Na końcu cmentarza ewangelickie­

go znajduje się opuszczony od dość 
dawna grobowiec pewnego rósjanina, 
zamykany na żelazne, małe drzwiczki. 
Kiedy funkcjonariusze zeszli do wnę-

Zoolog amerykański Garner utrwali! 
już na płytach gramofonowych język 
małp i zestawił ułożony według pra­
wideł słownik tego języka. Osiągnię­
te przez niego wyniki poddano prak­
tycznym badaniom i stwierdzono, że 
wszystko zgadzało się wprost wzoro­
wo, małpy doskonale rozumiały rzu­
cane im dźwięki i odpowiadały we­
dług przewidywań słownika. Fotogra­
fię dźwiękową zaś zastosował włoski 
badacz Antonelli do kotów, psów i 
ptaków z korzystnym i ciekawym re­
zultatem. Stwierdził on, że te zwierzę­
ta posiadają artykułowane dźwięki 
zdolność, przypisywaną dawniej wy­
łącznie tylko ludziom.

trza grobowca, ujrzeli ułożone przed 
trumną olbrzymie worki, napełnione 
szmuglowanym tytoniem. Zaareszto­
wano dozorcę cmentarza, który, przy­
ciśnięty do muru, przyznał się, iż na­
leży do szajki przemytniczej. Na cze­
le jej 6toi niejaki Bolesław Fidor. Fi- 
dor uchodzi ogólnie za robotnika, jed- 
dnak jest on znany władzom jako 
„rutynowany" przemytnik, niejedno­
krotnie już karany za szmugiel tyto­
niu z Niemiec.

Niebezpieczny ten opryszek dorobił 
się na niecnym procesie tak szybko, iż 
przed rokicin kupił sobie jeden dom, 

obecnie zaś niedawno nabył drugi w 
pobliżu cmentarza na Kulach, co mu 
znacznie ułatwiało kontakt z dozorcą 
cmentarza ewangelickiego, Markiem 
Kępą. Ukryty pod trumną tytoń wa­
ży przeszło 70 klg., wobec cze<p cło 
wynosiłoby koło 20 tys. zł. Pięcio­
krotna kara zaś, nakładana w takich 
wypadkach, wniosłaby do skarbu 
państwa 100 tys. zł.

Rzeczy ciekawe.
ULICZNE CZYTELNIE WĘDROWNE.

W wielkich, uaiwipól zmodernizowa­
nych miastach chińskich, jak Sz-anghaj, 
Tiemtfsim lub Hamkou, zauważyć można 
na ulicach nowy typ przedeiębio-nstw, a 
mianowicie wędrowną czytelnię. Na wóe 
ku, popychanym przez wędrownego 
przedsiębiorcę, leży stos książek. Ksią­
żki te nie są do sprzedania, gdyż mimo 
ich taniości ci, którzy mają korzystać 
z nich, nie mogliby sobie pozwolić na ku­
pno. Przedsiębiorca wypożycza nato­
miast ksiąiżki za mdnimalną opłatą na 
przeciąg pół godziny. Kto chcc czytać 
dłużej, musi .iść za wózkiem. Wędrowny 
księgarz dla pozyskania sobie czytelni­
ków wywołuje głośno następującą po­
chwałę książek: „Czy nie lepiej wydać 
kilka groszy dla spędzenia pół godziny 
w towarzystwie eleganckich panów i 
wytwornych dam, niż wyrzucić kilka­
dziesiąt groszy na alkohol? Zbliż &ię i 
przeczytaj „Tajemnicę wonnej komna­
ty**,  a dowiesz się o wspanialem życiu 
gentlemanów i dam, o ich zabawach i 
rozrywkach. Za kilka groszy przenie­
siesz się w inny świat! Zbliż się!“

54? KM. NA GODZINĘ!
W niedzielę odbyły się pod Londynem 

doroczne zawody o puhar Schneidera, 
przyczem w zawodach startowali jedynie 
lotnicy angielscy. Pierwsze miejsce za­
jął pór. Birothman na hydropl anie 
Wicko rs Super-mairine, przyczem szyb­
kość wynosiła' 5-47.305 km. na godzinę. 
Zeszłoroczny • rekord pór. Wathonna po- , 
bity został zatem o przeszło 19 km. Wy­
mienione zawody zadecydowały o zdo­
byciu puhar u Schneidera na własność 
przez Anglję.
KSIĄŻKA ILUSTROWANA PŁYTAMI.

Towarzystwo wydawnicze K. Lind- 
strom dokonało chwalebnego czynu, wy­
dając dzieło zatytułowane ,,2009 lat mu­
zyki na płycie gramofonowej". Dzieło 
to ma na celu uprzytomnić czytelnikom 
ewolucyjne zmiany, które zaszły w dzie­
dzinie muzyki od czasów starożytnej 
Grecji.

Wydawnictwo Lindistroma jest ilustro­
wane akustycznie za pomocą całego sze­
regu płyt gramofonowych, umieszczo­
nych pomiędzy stronicami tekstu i sta­
nowiących przyczynki do rozdziałów za­
tytułowanych: „Grecka muzyka44, „Mu­
zyka żydowska4’, „Śpiew gregorjański’4, 
„Trubadurowie44, „Niemieckie chóry XV. 
wieku i t. d., aż do czasów najnowszych.

Książka ta jest jedynym w swoim ro­
dzaju kursem bisior ji muzyki, zdolnym 
zainteresować zarówno znawców, jak i 
laików.

MACDO2M ALD.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Awtecywowłay j. Sy&eMwej.

90.
Dowiedziałem się o istnieniu kobie­

ty w życiu Hoode'a. Przeszukiwałem 
jego biurko w nadziei, że znajdę jaką 
skrytkę. Znalazłem, a w niej pamięt­
nik (który potwierdził fakt tych wy­
ścigów), i paczkę wycinków z gazet. 
Wiedziałem wszakże — skąd, to mniej 
sza — że coś zginęło z tej skrytki.

Co to było ■— nie wiedziałem. Czu­
łem wszakże, że coś ważnego. Prze­
szukałem dom — i znalazłem. Paczkę 
listów od kobiety. Ponieważ podjąłem 
się brzydkiej czynności prywatnego 
detektywa — przeczytałem je. Kim 
jest, ta kobieta, nikogo to nie obchodzi, 
myślę nawet, żc w sądzie nie wymie- 
n‘t jej nazwiska.

Odnalazłem ją >— wypytałem. Stre­
szczając się, powiem tylko, że potwier­
dziła me podejnzenia. Była kochanką 
Hoode’a i znała również sir Artura 
Digby-Coteasa. Nie pałała, zdaje się'. 
orzviaznvm afektem do niego, a nod 

pewną presją przyznała się, że sir Ar­
tur namawiał ją, żeby zerwała z 
Hoode’m dla niego, lecz wyleciał za 
to za drowi.

Czyż to nie dosyć, jeżeli dodamy tę 
porażkę do łańcucha porażek w 'minio­
nych trzydziestu pięciu latach, by wy­
kazać, że istniały powody do niena­
wiści w sercu egoisty?

Rozważmy całą hisitorję. Naprzód 
dziecinna zazdrość i stałe postanowie­
nia zwyciężenia następnym razem; 
wzmagające się usiłowania dopięcia 
swych celów i niemożność dotarcia do 
mety przed rywalem; wreszcie stop­
niowe przeradzanie się zazdrości w 
niechęć, niechęci w wyraźną niena­
wiść, Wkońcu na ukoronowanie wszy­
stkiego — utrata kobiety. Wtedy nie­
nawiść staje się już monomanją, usta­
la się i dokucza tak silnie, że tylko 
usunięcie znienawidzonego człowieka 
może ją uśmierzyć. Oto przyczyny 
nienawiści Digby-Coteaśa, a zaraź 
cJan? potwierdzające dowody.

Pisałem już o paczce wycinków z 
gazet, które znalazłem w skrytce 
biurka lloode‘a. Było ich dwadzieścia 
cztery, (z ostatnich dwóch lat) ,z gazet 
— The Searchlight, The St. Stephens 
Gazette i Vox Popali. W każdym z 
tych wycinków był ostry artykuł, ata­
kujący ministra. Ponieważ nie należę 
do ludzi, goniących za sensacją, nigdy 
Uli przedtem nic wpadł w oczy żaden 
z tych artykułów. Czytałem więc świe 
żo i uderzyła mię dziwnie jednomyśl­
na niechęć trzech pism do Johna 
IIoóde‘a. Każdy bowiem wie — i ten, 
co czyta, i ten co odrzuca, że pisma tc 
różnią się bardzo co do kierunku po­
litycznego. Napaści na ministra wypi­
sywane były na odmiennych polach, 
to prawda, lecz sam fakt, że napaści 
te powtarzały się i tak złośliwie, zdzi­
wił mię niesłychanie. Zdawałoby się, 
że jeżeliby jcdino z tych pism napada­
ło, to drugie powinno było wziąć go 
w obronę. Prócz tego dziwuem liii się 
wydało, że jałowe zazwyczaj pisma 
umiały sie zdobyć na autorów tak, 
zjadliwych i pełnych nienawiści.

Gdym je czytał po raz drugi, wpa- 
dlem na myśl jeszcze dziwniejszą.

Uderzyło mnie szczególne podobień­
stwo stylu lycli enuncjacyj. Podobień­
stwo to slalb/sjó.. dla innie jeszcze wy­
raźniejsze, gdym zauważył usiłowania 
zmiany sposobu pisania. Gotów byłem

przysiąc, że to jedna tylko osoba pro­
wadzi kampanję przeciw Hoodeowi 
w trzech pismach, których poglądy na 
każdą iuną kwestję różniły się kran- « 
cowo. Musial to być człowiek obdarzo­
ny pewnym sarkastycznym talentem, 
który pisząc .zawsze nadzwyczaj po­
prawnie, tak już ustalił swój styl, że 
nie umiał go zmienić, choć uisifcie o 
to się starał.

Zaniosłem te wyc-iinki i swe podej­
rzenia do Traversa. Nie mógł mi nic 
wyjaśnić. Poszedłem tedy do jego po­
przednika, dawniejszego sekretarza 
lloodea. Ten potwierdzi! mc domysły. 
Podejrzewał również, że nietylko je­
den człowiek kierował temi napaścia­
mi, lecz że sam był autorem tych arty­
kułów. Wskazał mi coś, na co ja na-, 
razie zaledwie zwróciłem uwagę, co 
potwierdzało nasze podejrzenia lepiej 
jeszcze, niż podobieństwo stylu. Weka 
zał cytaty, często powtarzane w tych 
artykułach. Niektóre z nich były nie­
zwykłe i tak poprawne, że graniczyły 
z pedainterją, jeżeli poprawność moż­
na tak określić. Czyż nie mogła zadzi­
wić taka poprawność w pismach, po­
lujących na sensację, których niski 
poziom literacki stał, sie przysłowio­
wy.

D c. a.
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SPORT W ILUSTRACJACH.
W wyścigu pieszym na stadjonie w Charlotenburgu wziął udział sławny biegacz Nurmi 
(w czarnym trykocie na czele). Niżej scena z meczu Austrja — Niemcy (0:5), który 9ię 

odbył w ub. niedzielę i przyniósł klęskę austrjackiej drużynie.

Niezwykła okazja.
Wysepka w kanale La Manche na sprzedaż.

W gazetach angielskich pojawiło się 
ogłoszenie o wystawieniu na sprzedaż 
osobliwego „objektu". Jest nim wy­
sepka Breeghon, jeden z licznych mi- 
ajaturowych ostrowów, rozsianych w 
kanale La Manche.

Breeghon jest skałą morską iy6iąc 
meirów długą i siedemset szeroką, zaś 
ludność składa się z jednej rodziny, 
liczącej troje osób, a której dobytek 
stanowi: chałupa i obejście gospodar­
skie. Jako szczegół charakterystyczny 
należy zaznaczyć, że nabywca tej o- 
sobłiwej posiadłości, staje się automa­
tycznie, bez jakichkolwiek wyborów, 
członkiem „parlamentu" sąsiedniej 
wysepki, już znacznie większej, a 
zwiącej się Sark, nad którą sprawuje 
obecnie „samodzierczą" władzę, młoda 
kobieta. Do tej to władczyni, noszą­
cej tytuł „La Same of Sark", wysepka 
Breeghon pozostaje w pewnym sto­
sunku Jenńiczym, a wyrażającym się, 
pomiędzy innemi, w obowiązku za­
płacenia jej, przez nowonabywcę, pew 
nego procentu od ceny kupna.

Właścicelka wyspy Sark jest jedy­
ną kobietą w państwie ■ brytyjskiem, 
posiadającą pełne prawa administracji 
państwowej. Poza spełnianiem funkcji 
przewodniczącego miejscowego „par­
lamentu", zbierającego się zresztą nie­
zmiernie rzadko, jest ona jedyną na 
wyspie osobą, uprawnioną do eksploa­
towania młynów, hodowania . gołębi i 
trzymania psów rodu żeńskiego, zaś 
każda tranzakcja kupna — sprzedaży 
uiega jej zatwierdzeniu.
•Na wyspie Sark istnieje czterdzieści 

zagród gospodarskich, ■ których wła-

ściciele płacą swej „damę" podatki 
przeważnie w naturze, a wśród nich 
jest także podatek „kurzy", obliczany 
w stosunku: jednej kury za każde 
okno danego domostwa, pobierana jest 
także dziesięcina od wyprodukowanej 
przez „pddanych" wełny. Obwiązki 
„dziedziczki na Sarku“ są bądź co 
bądź dość uciążliwe, gdyż musi ona 
znać miejscowe, prastare, prawa, de­
cydować w różnych kwestjach adnii- 
nis.racyjnych, rozpatrywać plany i 
projekty budowy przystani, konser­
wacji dróg i latarń morskich, zajmo­
wać się sprawami oświaty, pilnować 
wpływu .podatków i t. d. i t. d. „La 
damę of Sark" ma prawo reprezento­
wania swego „dominium" u rządu i 
dworu angielskiego, jednak ciekawe to 
państewko nie uznaje monarchy an­
gielskiego jako swego króla, lecz ty­
tułuje go — księciem. To też wszelkie 
petycje i podania nadchodzące z wy­
spy Sark, noszą adres „A notre Du-c, le 
roi c’Angletęrre“.

Miejscowa ludność mało zna język 
angielski, a posługuje się archaiczną 
gwarą francuską — zabytkiem z cza­
sów „Wilhelma Zdobywcy". Obecną 
„damę" jest mrs. Dudley Beaumont, 
wdowa po angielskim oficerze kawa- 
lerji, a wnuczka prawnika T. G. 
Cóllings‘a, który nabył wyspę Sark 
na własność w 1852 roku.

POSADY 
' i PRACE

Panienka do 4 letnie­
go chłopca potrzebna 
Piłsudakiego 46-18.

7403
tPoitrzwbna zdolna ku­
charka restauracyjna. 
Jónef Cuglewski, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 38. 7398

LOKALE
Z a r ■ ą d Staw. Żyd. 
Słuch. „Ognisko”, kola 
Sosnowieckiego, poszu­
kuje pokoju z oaobnem 
wejściem w śródmieściu 
na sekretarjat. Zgłosze­
nia do Kurfera. 7395
Pokój umeblowany 
wejśeae niekrępującc do 
wynajęcia od zaraz. So­
snowiec, Piłsudskiego 
46 m. 6, front. 7401
Pokój-umeblowany od- 
najmę Inteligentnemu
panu. Mościckiego 19 
m. 1) parter od 2-5. 7404
Pokój do wynajęcia 
umeblowany może być 
s całodziennym utrzy­
maniem. Kilińskiego 1 
m. 10. 7402

NAUKA 
I WYCHÓW.

Szkoła Handlowa w 
Sosnowcu, Targowa 12 
przyjmuje uczniów ze 
świadectwem szkoły 
powszechnej lub 3 kia 
sami gimnazjum. Pra 
cownicy państwowi 

dopłacają 5 zł. mie- 
śięczmie. 7544
Udslelam konwersa­
cji języka niemieckiego 
za przystąpnem wyna­
grodzeniom. M. Kar­
pińska ul. Piłsudskiego 
Nr. 16 m. 15. 7320-7
Śląska Szkoła Mn- 
zycina — Katowice 
Szopena 16, telefon 
1-36—przyjmuje zapisy 
uczniów na rok szolny 
1931-32, do wszystkich 
działów muzycznych.
Opłata miesięczna od 
25 złotych. Wpisowe 
5 zł. Uczniowie otrzy­
mują 75 proc, zniżki 
kolejowe. 6820-3

Garnczki elektryczne
w cenie od 27. do 77.—zł.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

w Sosnowcu

Nie dajcie el<j na nic Innego 
riekomo równie dobrego, namówić,

O L L A”

■I. Sienkiewicza 9*

Kie tzjifl! iWMii ifiiiF

OLLA"P

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Zgubiono 2 weksle z 
wystawienia Spirydjana 
Adamskiego Sosnowico 
Narutowicza 9, z żyrem 
firmy R. Grin w Sosno 
wcu, a. mianowicie: 1) 
100 zł. pł. 18-9 1951 r. u 
wystawcy, 2) 100 zł.
płatny 2-10 1931 r. u 
wystawcy. Aron Zie­
lonka, Sosnowiec, Ostro 
górska 6. 7399
Katarzyna Dzlerwa 
unieważnia weksel na 
zł. 1.000. wystawiony 
Frydrychowi Oczkow- 
skiemu. 7396

ROŻNE

Oatrzefenle! Ostrze­
gam przed wynająeiem 
mieszkania od pana Wła 
dysława Michałowskie­
go ani te£ ' nie ieiwa- 
lam na przerobienie ta­
kowego na jakieś mie­
szkanie handlowe czy 
na biuro lub inne przed 
siąbiorztwo prsy ul. Ma­
łachowskiego Nr. 18 w 
Soinoweu. Gospodyni 
Kueabowa. 7400

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

JEDYNY...
■ — Maryś, czy jestem jedynym mężczyzną, 
którego kochałaś?
. — Jedynym, Julku i najmilszym ze wszyst­
kich. ....

ZAPISY NOWYCH KANDYDATÓW
NA KOEDUKACYJNE DZIENNE

I WIECZOROWE 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu

Szkolnego Krakowskiego -

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE

SĄCZEWSKA 25. TEL. 7-90.
oraz na KURSY JĘZYKÓW OBCYCH: 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego, 
przyjmuje codziennie (oprócz świąt i nie­
dziel) Sekretarjat Kursów w godz. 9—19. ♦

Wykłady aa kursach prowadzi
II profoaorów.

Żądać programu nauk i regulaminu kursów. 
Prospekty bezpłatnie. Zniżki tramwajowe. 

Dla niezamożnych stypendja.
7392

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIE, . j
Kis.-T.atr „UDZIAŁOWY" |

| DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE” 

|1258 W SOSNOWCU. 
| nile a Warszawska 2.

Dbajcie o swoje zdrowie!
[MgJ^WŁSzwajcaMkie Gorzkie Zioła" 

mafką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła**  są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

5898

Dla wszystkich szkół, urzędów, 
związków, instytucji i tp.

Polecona przez Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego

MAPA POWIATU BĘDZIŃSKIEGO
Nakładem Księgarni

Adolfa Zmigroda w Będzinie
jest do nabycia wszędzie.

 7374

Fotografje wiecznotrwałe 
na porcelanie, do pomników 1 krzyży od 12 zł. 7318
Zamówienia, które muszą być goto­
we przed Wszystkim Świętymi, 
przyjmuje się do 15 września. ' — —
FOTO-LAZAR hmwi

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14.

KOBIETA NA MARSIE”
w rolach głównych: Bernice Claire i Aleksander Gray.

-------------—
q Melodyjno-Rewjowy film

Nad program: RYSUNKOWA KOMEDYJKA.

Od poniedziałku 14-go do 16-go września

n

Następny program
„SERCE PIEŚNIARZA"

w roli głównej AL JOLSON.
WKRÓTCE! Pierwszo potężne arcy­
dzieło dźwiękowe produkcji polskiej 
DZIESIĘCIU Z PAWIAKA 
Bohaterskie walki Narodu w 1906 roku

NAD PROGRAMi

MELODJA SZCZĘŚCIA” WM<>h komeąi*ANONS! Od czwartku 17-go września
Wielkie arcydzieło dźwiękowe wytwórni FOXA

w rolach głównych: JANET GAYNOR CHARŁES FARREL.
100 proc, obraz dźwiękowy p. t.
„CHATA WUJA TOMA“

■

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej Stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr< 
Ga a a r « (Jgtoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.

OflFOlł11 Najmniej 1 złoty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
S? II O I li Ili O II II ay“ ® świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnu

w O O A JUt UJjlWliwlli za tekstem 35 mm. Źa terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie
rj.ii.~L:- - phnna z przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwu nie odpowiada. Wszelkie pretensje

finansowe Wydawnictwa i ^Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

ZAWIERCIE. >-go Maja 27. ~"
GRODZIEC; Bgtrfńskn.
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